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i Komisja budżetowa Sejmu przyjęła dzi- 
siaj dodatkowe kredyty za lata 1927/8 


i 1928/9, sankcjonując tem samem owejty na regulacje dróg (tak potrzebną!) 


słynne półmiljardowe przekroczenia bu- 
dżetu, które stały się powodem zatargu 
między Sejmem poprzednim a rządem. 
W tych olbrzymich sumach znajdujemy 
także 8 miljonów, wydanych przez rząd 
Piłsudskiego na wybory w roku 1928, co 
stanowiło samowolne powiększenie fun- 
duszu dyspozycyjnego prezesa Rady Min. 
Większość sanacyjna komisji budżetowej 
rozgrzeszyła obecnie rząd bez żadnych 
trudności z tych nielegalnych wydatków. 
Jest to zrozumiałom, gdy się uwzględni, 
że posłowie BB zostali taktycznie przez 
rząd mianowani, a nie wybrani przez Tud- 
ność w swobodnych wyborach. O jakiej- 
kolwiek kontroli tych „postów“ nad bu- 
dżetową gospodarka rządu nawet mówić 
poważnie nie można, ich ządamie stresz- 
cza się w pokornem j slużalezem uchwa- 
laniu wszystkiego, czego sobie chlebo- 
względnie mandato-dawcy życzą. 
Przekroczenia za rok 1927/8 wynoszą 
590 miljonów zlotych, za rok 1928/9 — 
219 miljonów, za rok 1929/30 — 72 milj. 
złotych, razem 881 milj. zł. Gdyby sumy 
te pozostały w kieszeniach podatników, 
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zwalczanie jaglicy i raka, albo gdy inny 
poseł proponuje obciąć o 500 tys. kredy- 
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i skreślić 300 tys. na budowę kościoła 
Opatrzności, która uchwalono przed laty, 
jako votum narodowe. Bardziej już rozu- 
miemy skreślenie 1 miljona na więzien- 
nictwo, gdyż doświadczenie z Brześciem 
pokazało, że można przez oddanie więź- 
niów politycznych pod dozór oficerów 
znacznie zmniejszyć wydatki na żywienie 
więźniów i na czyszczenie korytarzy wię- 
ziennych... Również skreślenie 600 tys. zł. 
z dotacyj naukowych (projekt rządowy 
przewiduje 3.600 tys. wobec 3.640 tys, zi. 
w rokn bieżącym) i 800 tys. z zasiłków dla 
uczonych i instytucyj naukowych (rząd 
projektował 2.697 tys. wobec 2.817 tys. 
uchwalonych na rok bieżący) tlumaczy sie 
jasno: profesorowie wszechnie nie są od 
czasu ogłoszenia znanego prołestu w ła- 
skach sanacji. Zwracamy uwage, że więk- 
szość rządowa nie pozwolija urwać ani 
grosza z funduszów dyspozycyjnych MSZ. 
(4.700 tys.) i M. S. Wewn. (6 milj. zł., gdy 
| w budżecie tegorocznym jest tylko 3 milj.), 
ani z funduszu propagandowego M. S. Z. 
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Za granica 


556 zł. 


Linoleum, Geraty, Dywa 
Chodniki, Kapy na łożka, 
Firanki, Porcjery, Chodniki kokos we 
Płaszcze gumowe i impregnow sae 


PRZEMYSŁ: 


cena esz. 25 gr. 


Frzedpiata zniżona Za każdą zmianę 
dla nauczycielstwa ludowego adresu 
5779 zł. dopłata 50 gr. 
W o Z 


na dalti yai ce 
nacn taaryeznych 
w wielkim wyborze 
ny wełniane i nluszowe 
Koce i Pledy, Narzuty, 


LINOLEUM 


(4.230 tys. zł.), bo z czegóżby wydawano 
| takie książki, jak-Lublinera „Józef Pił- 


| Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20. 
50 własnych skia dów. 


o ileż lżejszym byłby przebieg obecnego | sudski“ (w żargonie), lub Lubaczewskiego 


przesilenia! Prawda, że i owe nielegalnie 
wydane kwoty weszły z powrotem w go- 
Spodarstwo, ale o ileż produktywniej by- 
łyby one zużyte, gdyby pozosłały w go- 
Spodarstwach prywatnych jako fumdusz 
obrotowy lub inwestycyjny. Przekroczenia 
owych trzech lat nie tylko wypompowały 
zasoby prywatne na cele niekoniecznie 
pilne (nie było np. koniecznością wydanie 
w kilku latach 100 milionów na Mościce, 
które dzis — nie mają dla kogo produko- 
wać...) i nie tylko wprowadziły demorali- 
zujący zwyczaj olbrzymich przekroczeń do 
naszej gospodarki skarbowej, ale przez 
nadmierne rozszerzenie zadań państwa 
i przez rozbudowę przedsiębiorstw wydęły 
na stałe budżet do takiej wysokości, że 
dziś trudno go mechanicznemi okrojenia- 
m. obniżyć bez wydatnej szkody dla pań- 
stwa. Gdy wydatki w roku 1926/7 wyno- 
siły tylko 1.991 milj. zł.. to w roku 1929/30 
„przekroczyły cyfrę 3.009 milj. zł. Tyle 
w tych czterech latach utworzono nowych 
jurzędów, posad. przedsiębiorstw, wydat- 
,ków rzeczowych, że dziś niepodobna za 
lednym zamachem usunąć tego balastu 
jl ograniczać się trzeba do drobnych osz- 
 Gzędności, które wobec projektowanej su- 
„my 2.886 milj. wydatków nie grają wiel- 
‘kiej roli. Przekroczenia lat „radosnej twór- 
czości* zaciążyły fatalnie nad całą naszą 
igospodarką i żadne votum posłusznego 
Sejmu nie zdejmie z rządu tej wielkiej 
Iwiny, jaką ściągnął na siebie swą ówcze- 
,SNą rozrzutnością. P. Czechowiez nie do- 
„Stał się przed Trybunał Stanu, gdyż rząd 
„Tozwiązał Izby niezależne, ale wyrok opi- 
„Ti publicznej został już wydany. Historia 
tylko go potwierdzi. 

Sanacyjna większość komisji budżeto- 
wej usiłuje poczynić w budżecie na rok 


ogólnie, a mianowicie: sądy zawieszą postępo- |staw nstawowych nieunsprawiedliwionych lacz- 


także „Józef Piłsudski“ po czesku, rumuń- 
sku i serbsku? Nie skreśla się także po- 
zycji na podróże, środki lokomocji, prze- | 
siedlenia i t. d. 

Wyniki tych „oszczędności* będą mi- 
nimalne. Sejm uchwali budżet, który — 
jak wykazuja fachowcy — jest nicrcal- 
nym na 300—400 milj. zł. Nad wydoby- 
ciem tych 2.880 milj. zł. pracować będa 
egzekutorzy, na których Sejm uchwalił 
dodatkową sume 2 milj. zł. na rok bieżą- 
cy. Nic bardziej znamiennego, niż ta uchwa- 
ła w chwili obecnej. ax. 
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4 .. 
Najbliższe nrace Senatu. 

Warszawa, 21. 1. (Tel. wł.) W najbliższych do 
dniach ożywia się prace Senatu W sobote zbie- | 
ra się Komisja Spr. Zagr., w nonied: "tek Ko-| 
| misja Skarbowo.Budżetowa, która zbiarze 54 
te e neta zapa JAA = ta A dodatkowych kredytów na rok 1927/28, 
zapałe przejdą następnia pod obrady pl A i; oial ZE 
| num Senatu zwołanego na wtorek. Również we © Przewidmjąc. że największe zastrzeżenia wy 

A iwcła tu pozycja funduszu dyspozycyjnego, oś- 
wiedcza, że mając całkowite zaufanie do ôw- 
iczesnego rzędu, nie widzi potrzeby uzasadnienia 
wysokości tej perro. 

Poseł Rybarski (Kl. Nar.) oceniając prze- 
|kroczenia z roku 1927/28. wynoszące przeszło 
600 miljonów, ze stanowiska gospo?larczo-finan- 
sowego wyraża przekonanie, że ts wielkie 
powiekszenie budżetu było ekonomit... n'esz 


komisja sejmowa 


Warszawa. (PAT). Sejmowa komisja udże- 
towa przystąpiła na dzisiejszem posiedzeniu do 
rozpatrywania przedlożeń rządowych. w spra- 


jektu ustawy o uzupełnieniu prowizorjum bud- 
żetowego za czas od dnia 1 stycznia do dnia 
31 marca 1927 roku, projektu nstawy o dodat- 
[kowych kredytach za rok 1927/28, wreszcie pro 


1928/29. 


tej ostatniej ustawy muszą nastąpić jesz 


reflorował na następnem posiedzenie. Oo się 
bao 
tyczy 


| wtorek zbierają się Komisje Oświatowa, Gospo- 
darstwa Społecznego, Spraw Wojskowych ce- 
iem ukonstytuowania się. 

Sejm we wtorek dokona wyboru 4 członków , 
Trybunału stanu. | 


Śledztwo w stosunku to posłów 
nie będzie zawieszane. 


cze pewne uzgodnienia. wskutek tego będzie ją | Referent poseł Hutten-Czagski 


Co do kredytów dodatkowych 
na rok 1928/29 


mówca projektnje odroczenie rozpatrywaniu 


wie kredytów dodatkowych, a mianowicie pro- |tych kredytów do czasu opublikowania uwag 


NL, 

W głosowaniu komisja odrzuciła wniosek 
posła Rybarskiego, oraz rezolucję jego, przyję- 
to natomiast projekty ustaw o kredytach do- 


jektu ustawy o dodatkowych kredytach na rok | datkowych w przedłożeniu rządowem, 


Z kolei komisja przystąpiła do rozpatry* 


Referent poseł Rzóska (BB.) oświadczył, ŻE | wania 


budżetu prezydjum Rady Ministrów. 

omawia naj- 
pierw zamierzenia w kierunku usprawnienia ad- 
ministracj: W najbliższych miesiącach przedło- 
żone zostaną wnioski ustawowe. dotyczące de- 
koncentracji władz administracyjnych, szczegó- 
łowy projekt podziału na województwa i ogól- 
ne zasady podzialu na gminy, projekt ramowy 
instrukcyj kancelaryjnych dla urzędów, projekt 
usławy 0 ustroju m. Warszawy i t. d. Omó- 
wiwszy sprawę fumduszu kultury narodowej. re 
ferent przechodzi do działalności Polskiej Aran- 
cji Telegraficznej, podnosząc. iż dopłaty ze 
skarbu państwa w rokn ostatnim zmniejszył» 
się o 41.000. w roku zaś przeszłym przeszło o 


Warszawa, 21. 1. (Tel. wł). W dnin dzisiej- częściem dla Polski. Postawiono gospodarkę | 75.000. Mimo to powiększenie liczby placówek 


szym Komisją Regulaminowa Sejmu rozpatry” „skarbową na tak wysmim poziomie, że obecnie 
wała wniosek lewicy o zawieszenie posiępowa Wszelkie próby redvxcji natrafiają na ogromne 
ula sądowego wobec posłów Ciołkosza, Dobro- przeszkody. Co się «yzy 8-miljonoweza fundu- 
cha, Duboisa, Sawickiego, Smoły Mochnieja szu dyspozycyjnego, to było ta złem, które ro- 
i Wrony, Referował wniosek p. Purżak z P. P. S- dzi dalsze zło. Mówca ponawia wnioski. które 
Co do niektórych posłów referent nie posiada |proponowała komisja w poprzednim sejmie. mia 
ani faktów ani informacji, na podstawie któ- jnowicie oadmówienie zatwierdzenia tych kredy- 
rych było oparte w stosunku do wymienionych tów, które są zbyt jaskrawe i dotyczą wydat- 
oskarżenie z artykułu 100 o 101. Dotyczy tojków badź te niepotrzeknych, bodź nieuzasadnio 
m. in. posła Ciołkosza i Dubais, którzy siedzie jnych. Zarazem projektuje rezolucję stw'erdza- 
li w Brześciu, Wobec tego wniosek o zawiesze- jaca. że rząd w okresie budżetowym z roku 
ne postepowania może być sformułowany tylko 1927/26 dokonał przekreczeń hudżetn bęz tod 


wanie 


i rozszerzenie sieci korespondentów pozwoliły 
zwiększyć prawie dwnkrotnie objętość słnśhy 
PAT. Wprowadzono pracę 2d-godzinną zamiast 
18 godzin. Dział filmowy PAT. rezwinął się i 
stanął na wysokim a-tvstycznym poziomie. 
Posel Czapiński G'PS.) czyni nwagę, że rząd 
akecny odpowiedzialny jest za wszystkie 
ws*rząsy natury prawnej i gospodarczej. Mów- 
ca skarży się na niedostatcczną sprawność Try 
hunałn Administraeyjnego. Przechodząc do 
Spraw prasowych. zaznacza, že cenzura gnębi 
prasę niezdieżną a iednoczećnie powstaje apa- 
rat prasowy prorządowy. Poruszajae sprawe 


wymienionym |nie na kwotę 230 miljonów zlotych. Seim sto-|PAT.. mówca uważa. iż serwis jego jest dragi 
przed uzyskaniem mandatu poselskiego. T'osło” |iąc wobec faktów dokonarych. glosi dalej re-ji zarzuca Ageucji tendencyjność polityczną. 
wie 7 B. B. z reguly głosowali przeciwko wnio- |zolucja, nie odmawia legalizacji tych przekra- jJako wyraz nienfneści wnosi o skreślenie ca. 
skom p. Pużaka. Większością głosów B. B.|czeń. stwierdza jednak, że rząd postąpił niele- |łego funduszu dysporycyjnego prezydjum Rady 
wniosek o zawieszenie postępowania przez sądy |galnie, przyczem dopuścił s'e nadmiernych prze | Ministrów i o skreślenie 500.000 z budżetu 
 |kroczeń budżetu państwowego. PAT. rPe 


wdrożone przeciwko 


Przyszły drobue skreślenia, ale są to ra- 
| leze] gesty, które mają okazać jej nieza- 
„Wisłość od rządu, niż istome oszczedności. | 
Poprostu śmiać się trzeba, gdy p. Pola- 
_kiewicz wnosi o skreślenie 10 tys. zł. na| został odrzucony. 


Str. 2 


„GŁOS NARODU“ z dnia 


22-g0 stycznia 1931. 


6 czem pisza imni?... Sanacja pochwala hańbę Brześcia. 


O Brześciu Polska nie zapomni. 


Łódzki „Rozwój“ przypuszeza, że sana- 
cja liczy na to, iż zapowiedziany na 23 bm. 
proces z powodu „niedoszłego zamachu” 
na Piłsudskiego odwróci uwagę społeczeń- 
stwa od Brześcia, 

„Termin nadspodziewanie i nieoczekiwa- 
mie bliski, ponieważ, jak piorwotnie infor- 
mowamo, proces mia4 się rczpocząć dopiero 
w marcu. Preces nicwatpliwio sensacyjny 
mwróci na siebie całe zainteresowanie spo- 
łeczeństwa. Zapomni się o Brześciu, a po 
nadto jeżeli dobrze pokierowane śledztw. 
potrafi doprowadzić do skazania oskarżo- 
nych, to pozycja brześciowców na rolu 
szachowem poprawi się“. 

A jednak sprawa Brześcia nic zejdzie 
z porządku dziennego. Coraz więcej szcze- 
gółów wychodzi na jaw, coraz więcej mó- 
wią wracający do zdrowia więźniowie. 
Niektórzy jeszcze się trochę wstydzą przy- 
zmać do tego, co przeszli, niektórzy może 
się boją, ale mimo wszystko prawda ma- 
szeruje. 

B. pos. Dubois oddał „Robotnikowi* 
swe. wspomnienia „Za kratami Brześcia“. 
Pismo zapowiada jednak, że wspomnienia 
te będą dostosowane do warunków cen- 
zuralnych. 

Korfanty i Lieberman nie będą 
świadkami. 


W Katowicach miała się odbyć rozpra- 
wa przeciw odpowiedzialnemu redaktoro- 
wi „Gazety Robotniczej" z powodu arty- 
kułu o Brześciu. Według „Il. Kur. Codz.* 
rzecz się miała tak: 

„Na pienwszej rozprawie osk. Burek po- 
stawił wniosek o przesłuchanie posłów Kor- 
fantego i Liebermana, celem przeprowadze- 
nia dowodu prawdy. Wniosek ten sąd do- 
puścił, W międzyczasie jednak sąd uchwałę 
swą unieważnił i wyznaczył dzisiejszą Toz- 
prawę bez Świadków Korfantego i Lieber- 
mana. 

Oskarżony Burak został dzisiaj wwolnio- 
ny od winy i kary, a to z braku znamion 
przestępstwa w artykule wspomnianym". 
Prasa sanacyjna powinna się martwić, 

że sądy nie ułatwiają wyświetlenia tajem- 
nie Brześcia. Przyszedłby przecież „tryska- 
jący zdrowiem“ Lieberman lub „wypasio- 
ny“ Witos, Korfanty powiedziałby, jak go 
grzecznie traktowano i odrazu zamknęło- 
by się usta „partyjnikom”. Albo gdyby wy- 
toczono proces tym pismom, które opisały 
„bohaterstwa“ kapitana Kaciukiewicza, to 
sprawa zmalazłaby się wreszcie w sądzie 
a przestałaby zajmować Sejm. 


Awans oticera z Brześcia. 


„Naprzód“ donosi: 
„Po odbyciu służby dozorcy więziennego 
w Brześciu major Ryszanek powrócił do 
' Warszawy i siadł tu do egzaminu na majora 
dyplomowanego. Jednakowoż wiedza woj- 
gkowa, nabyta w Brześciu, widocznie oka- 
zała się niedostateczna i major Ryszanek 
przepadł przy egzaminie. 
Poczem otrzymał awans na podpułkow- 
nika“. 
Pułk. Kostek-Biernacki jeszcze gene- 
rałem nie jest, ale kto odważyłby się twier- 
dzić, że nim wkrótce nie zostanie? 


„Pacyfikację* trzeba zbadać. 


W sanacyjnym „Dniu Polskim* ktoś, 

podpisujący się „Ogończyk* oświadcza, że 
„trzeba otwarcie stwierdzić, że pacyfikacja, 
której idea była szczęśliwa i na czasie, jak 
z wielu poważnych źródeł wieści dochodzą, 
odbyla się niezawszę sprawiedliwie i tak- 
townie, ale wprost często w sposób wysoce 
nieodpowiedni i zbiorowo krzywdzący, mo- 
gacy zarazem wywołać w konsekwencji 
nawet demoralizację żołnierza polskiego, 
który brał w niej udział. O itcby stwierdzo- 
no — stwierdzać winno się objektywnie — 
iz odnośne skargi i zarzuty są słuszne, to 
tak w imię zasad sprawiedliwości, jak i po- 
lepszenia stosunków  polsko-ukraińskieh. 
sprawcy wypadków nadużyć winni polec 
stanowczej karze“. 
Mniej uzasadnionemi wydają się „wat- 

pliwości'* autora 
„czy sztuczne wzmacnianie osadniezego 
elementu polskiego przy przeprowadzenii 
reformy rolnej: byłoby z punktu widzenia 
państwowewa słuszne”, 

, Jak to odrazu można poznać ziemia- 
nina! i 


Rozłam we „Frakeji Rewolucyjnej"? 


, Nawet sanaeyjny „Kurjer Czerwony“ 
pisze o „poważnym rozdźwieęku“ we „Fra- 
keji Rewolucyjnej“, a mianowicie o wal- 
kach miedzy p. Moraczewskim a p. Jawo- 
rowskim. 


Oświadczenie min. Michałowskiego na posie 
dzeniu komisji prawniczej Sejmu zamknęło 
pierwszy okres walki o wyświetlenię sprawy 
Brześcia, ten okres mianowicie, w którymi mo- 
żna było mieć jeszcze pewne złudzenia i wątpli- 
wości do do stanowiska rządu. 

Okres ten trwał dość długo, bo cenajmuiej 
od 11 grudnia, to jest od zgłoszenia wniosku 
Klubu Narodowego. Wprawdzie już przedtem 
rząd mógł zająć stanowisko wobec pogłosek, 
jakie się szeroko po kraju rozchodziły, ale po 
11 grudnia zajęcie wyrażiiego stanowiska by- 
ło już obowiązkiem. Rząd jednak milczał. 
Nagłość wmiosku została na posiedzeniu Sejmu 
w dniu 16 grudnia odrzucona. Niektórzy Siua- 
itorzy tłumaczyli się wtedy. że dlatego gloso- 
‘wali przeciw nagłości, bo jest to jedem z pierw- 
lszych wniosków i dłatego szybko wejdzie po- 
inownie na porządek dzienny Sejmu. a zresztą 
lw komisji prawniczej wszystkie zarzuty będą 
gruntownie zbadane. Stało się inaczej Pos. Pa- 
schalski, referent wuicsku. wygłosił swój refe- 
rat dopiero w dniu 20 stycznia, a więc po m ie 
siącu, choć taki sam referat mógł powiedzieć 
już w grudniu. P. Paschalski nie zajmował się 
bowiem treścią zarzntów, nie przedsięwziął Żar 
dnych badań. lecz tylko starał się „wykazać, 
że żądania Klutu Narodowego przekraczają 73- 
kres działan'a komisji prawniczej. 

Rząd zaś parokrotnie uchylał się od odpo- 
wiedzi na zapytania w sprawie Brześcia. W dn. 
9 stycznia w kom'sji budżetowej p. min. Skład- 
kowski oświadczył. że „na komisji praw- 
niczej będzie miejsce o tem m.ó.w..6", 
a w dnia 16 styczmia w tejże komisji min. Mi- 
chałowski oświadczył, że „we właściwym czasie 
sprawę: brzeską wyświetli”. 

W komisji prawniczej p. min. M'chałowski 
powiedział prawie to samo. co R. Paschalski, 
Nie wyjaśnił, dlaczego aresztowań dokonano 
w nocy i to bez względu na stan zdrowia b. 
posłów. lecz zasłonił się tem. że ustawy mówią 
o prawie aresztowania „każdej chwili”. Nie od- 
powiadał wocóle va zarzut wy sprawie umiesz- 
czenia aresztowanych w więz'eniu wojskowem. 
nowołuiąc się na to, że w tej sprawie zapadły 
uchwały sadu okręgowego w Warszawie. Nie 
wyjaśn'ł+ dlaczego aresztowanym nie doręczo- 
no nawet przesyłek z żywnością i odzieżą. tlu- 
maczac się tem. że .stepmień izolacji“ zależy od 
n |. Ej 
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Zamknięcie konferencji wszechindyjs 


sędziego śledczego. Nie powiedział. czy taka 
„izolącja* jest stosowana gdziekolwiek w Pol- 
sce chociażby w stosnnku do osób podejrza- 
nych o przestępstwa kryminalne. Wreszcie 
w sprawie bicia więźniów oświadczył. że żaden 
z aresztowanych nie wniósł skargi. 


Min. Michałowski mówił o osobach rze- 
komo poszkołowanych”. W tym punkcie ró- 
żni się on nieco od prasy sanacyjnej, która 
w większości nie sądzi, by katowania takich 
„antypaństwoweów”, jak Korfasty lub Witos, 
vugalo się wstydzić. 

Obecnie nikt w Tolsce nie powimien już wat- 
pić, że sanacja nie chce szybkiego v yjasnienia 
rawy Brześcia i ukarania winnych. Mimo to 
|eprawa Brześcia helzie się coraz bardziej Wy- 
jaśniać. Wniosek Klubu Narodowego v.róci qo 
Sejmu i zoowu bedzio przedmiotem dyskusji. 
Głosowanie nad nim powinno być imienne, Spo- 


leczeństwo powinno wiedzieć. którzy poslowie 
peehwalają hańbę Brześcia. Teraz nie będzie 


jnż można zasłaniać się żadnemi względami for- 
malnomi lub’ twierdzić, że wszystkim założy 
na ukaranin wiuuych! Glosowanio'za odrzuce- 
niem wniosku Klum Narodowego będzie jaw- 
nem przyznaniem się do duchowego pokrowień 
stwa z pp. Kostkiem-Biermiekim, Kaciukiew- 
czem, Zielińskim. Kędzierskim i t. p. Będzie ta 
dla wielu posłów próba charakteru i honom. 

Wniesienia skang przeciw oficerom sana cja 
zapewmo się nie doczeka. Rozpoczęcie procesu 
zależałoby bowiem od zezwolenia zwierzejnika. 
tych of'cerów, to znaczy min. Piłsudskiego. 
względnie gen. Konarzewskiego. Ponieważ zaś 
oficerowie ci twierdzą. że działali na rozkaz. po 
nieważ potwiordził to gen. Konarzewski. przeto 
trudmo przypuszczać, by ministerstwo spraw 
wojskowych było zainteresowane w szybkiem 
rozpoczęciu procesu. 

Poszkodowani posłowie powinni wytoczyć 
proces o odszkodowanie za bál i rany. Wtedy 
proces hędzie się toczył przed sądem cywil 
nym. 

Odrzucając wniosek Klubu Narodowego bie- 
rze sanacja na Siebie odpowiedzialność za 
Brześć. Utrudnia zmazanie strasznej plamy na 
henorze naszego państwa. ułatwia praeç wro 
gów Polski, kompromituje parlamentaryzm nol- 
S. 
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CZYJ SUKCES? 


l 
| W poniedziałek 19 b. m. zakończono wresz- 
ie po 10 tygodmiach obrad „wszechindyjską 
konferencję” w królewskim palacu św. Jakóba 
w Londynie. Zamykając ją odczytał Mac Do- 
nald pismo odręczne króla do uczestników kon- 
ferencji. a w niem zdanie: 

„Jestem przekonany — Są słowa króla — 
że te obrady rozpoczęły nowy rozdział w hi- 
storji Indyj, a na wyniki konferencji patrzę 

| z nadzieją, że w całych Indjach przywró- 
cone teraz zostaną pokój i zadowolenie", 
Więcej powścągliwym w ocenie rezultatów 
[konferencji był Mac Denald... Przedstawiwszy, 
bardzo zresztą ogólny, projekt konstytucji in- 
dyjskiej. zdobył się premjer angie!ski zasedwie 
na apel do ludności indyjskiej. zwłaszcza do ele 
mentów. które nie były na konferencji repre- 
zentowane, by zrozumiały konieczność porozu- 
mienia wszystkich żywiołów kraju z Imperjum 
|Brytyjskiom. Kiedy zaś potem jeden z mow- 
ców indyjskich (Sapru) wyraził nadzieję ludno- 
ści, że następstwem ukończenia konferencji bhe- 
dzie powszechna amnestja i zwolnienie poli- 
tycznych więźniów (Gandh'ego). z miejsca od- 
powiedział Mae Donald, że gotów hyłby lakie 
przyrzeczenie złożyć. wpierw jednak musiałby 
zabezpieczyć kraj przed odżycem niedawno zli 
kwidowanych niepokojćw politycznych. 
Zamknięcie więc  konioreneji lbyio się 
wśród nastrojów dość chłodnych i bez bicia 
w dzwon patosu. Wszyscy, zarówno przedsta- 
wieiele Anglii. jak Indyj. zdawali sobie nalo- 
życie sprawę z tego że wykonano wprawdzie 
jeden krok poważny naprzód ku rozwiazaniu 
prohlenn indyjskiego. każda jednak z dwóch 
stron inaczej go ocenia. Anglja widzi w nim 
próbą zjednoczenia ściślejszego. uiz dotąd. In- 
dyj z Imperjum przez udzielenie pewnego sa- 
morząđu. Delegaci indyjscy zaś zbyt dobrze 
znają nastroje ludności. by się mogli łudzić. że 
te ustępstwa stanowią końcowy już etap rozwo 
ju sprawy indyjskiej. I. jeśli wogóle już można 
mówić o jakiemś uczuciu. które przez parę chwil 


czo załagodzić. 
Kierunek p. Moraczowskiego ideologicz- 
nie reprezentuje ruch  syndykalistyczny 
w łonie frakcji. zdobywając sobie «oraz 
większą przewagę”. 
Widać z tego, że organ sanacyjny staje 
wyraźnie po stronie p. Moraczewskiego. 


„Niektórzy działacze frakcji przypusz- | On więc zapewne zwycięży. Cóż zrobi gru- 
czają, że teu poważny konflikt da się jesz-l pa p. Jaworowskiego bez pieniędzy? 


|ożywiało towarzystwo „okrągłego stolu“, to 
bylo niem uczucie — z pewnością nie nieprzy- 
jaźni wzajemnej. ale — nieufności. podejrzliwo- 
ści, uiedowierzania. 

Ustalony przez konferencję projekt kousty- 
tucji indyjskiej odpowiada mniej więcej temu 
projektowi. któryśmy przed paroma dniami po- 
dali. Stanowi on postęp w porównamiu z do- 
tychczasowym stanem rzeczy. Przowiduje 7a- 
stąpienie wicekróla gubernatorem i wprowadza 
odpowiedzialność rządu przed parlamentem 
dwuizbowym. Przekreśla jednak postulaty obo- 
zu nacjonalistycznego w sposób zdecydowany. 
a sam ten samorząd ogranicza w wysokim stop 
miu, zastrzegając dla gubernatora obronę kraju 
j renrczentacię na zewnątrz, a ponadto dają? 
mu prawo „veta“ w sprawach finansowych. 
Najważniejsze więc resorty stanowiące o wol- 
ności narodu (wojsko i fnanse) uchyla z pod 
władzy  przedstawicielstwa ludowego, które 
skutkiem tego rolę będzie miało dość ograni- 
czoną. 

Na dobitek — jeszcze dwa braki w projek- 
cie konstytucji... Jest on traktowany jako . pro 
wizorium”*, eo do którego toczyć się będa dalej 
obrady; nie wiadomo więc. kiedy wreszcie Tm- 
dje doczekają się nawet tei połowicznej wolno- 
ści. Ponadto konferencja pominelą w nim je- 
dru z ważmiejszych spraw. m'anowicie ordyna- 
cię wyborczą do parlamentu. 


Mylnem jednak byłoby sądzić. że źródłem 
tych braków jest tylko niechęć Auglji %o u- 
stępstw. Działał tu także antagonizm nędzy 
Hindusami a Mahoimetanami, którego się nie u- 
dało na konferencji przezwyciężyć, podobro — 
zapewnia prasa francuska — nie bez winy An- 
glików. Starający się o objektywizm  „Obser- 
yer” pisze, że ten antagonizm 


„jest faktem najgorszym dziś i najbardziej 
niepokojącym na przyszłość. Muzułmanie i 
Hindusi okazali się najzupełniej niezdolni 
do porozumienia w sprawie zasadniczej dla 
Tndyj. a konferencja nie zlikwidowała tych 
różmie'*. 

Są głosy. że ten dość mierny rezultat konfe- 
rencji jest klęską Anglji. Raczej przeciwnie. 
Zaprodukowała niezgodę między poszczególny- 
mi odłamami ludności indyjskiej i dzięki temu 
mogła sobie Anglja pozwolić na przekreślenie 
wielkich jej narodowych aspiracyj. Zrobili to 
Anglicy zresztą po mistrzowsku. Umieli powścią 
gnąć radość z tego powodu na ostatniem posie- 
dzeniu konferencji. Rozwćj wypadków jednak 
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Echa Brześcia. 


DZIENNIKARZE W SPRAWIE BRZEŚCIA. 


Członkowie redakcyj Polonii", „Kucjera 
Zachodniego”...Kurjera Śląskiego? i „Gazety 
robotniczej“ (czyli większość dziennikarzy pol- 
skich, pracujących na Śląsku i w Zagł Dabrow 
skiem) przytączyli się do oświadczenia grupy 
dziennikarzy, uchwalonego w dniu 18 stycznia 
w Warszawie z okazji zebrania Związku Syn- 
dykatów Dziennikarzy. 

Uchwała ta ma znaczenie formalne. Przed 
powzięciem jej bylo też dobrze wiadomem, że 
te 4 niezaw.ste dzienniki potępiają hańbę Brze- 
ścia. Tak samo nikt chyba nie posiada żadnych 
wątpliwości eo do stanowiska redakcji ..Gtosu 
Narodni. | 

GŁOS PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 

Kilknsastu działaczy na torenie organizacyj 
pracowników umysłowych oglosilo wspólne oš- 
wiadczenie, w którem czytamy między ipoemi: 

sw szotkie pogwałcenie praw obywatela 

w okresie. gdy jest potrzebna jak najwięk- 

sza konsolidacja dobrej woli i pracy nad 

budową Państwa. nważamy za godzenie 

w najżywotniejsze i istotne jego interesy”. 

Oświadczenie to podpisali: Y. Białas. Z. Du- 
da. W. Elektorowicz, St. Gacki. Wt Kobak, Z. 
Kopankiewicz. St. Majkowski, K. Mamczar. K. 
Maxamin, Wł Mołodyński I. Raube. J. Rut- 
kiewicz. T. Wojeński. 

Trudno zanotować wszystkio oświadezenia 
w „sprawie Brześcia. które, się codziennie uka- 
zują. Z ważniejszych wspominamy a proteście 
Koła Żiemianek w Ctojnicach, © przyłączeniu 
się profesorów teologji warszawskiej ks. Anto- 
uiego Borowskiego i ks, Wine. Kwiatkowskie- 
go, oraz prof. S. Pieńkewskiego do protestu 
profesorów warszawskich i o pięknym liście 
prof. Marjana Kukiela do posta Liebormana. 


Przymusowa „służba obywatelska” 
dziewcząt. 


Podaliśwy przed paroma dniami protest 
warszawskiej „Akcji Katolickiej” przeciw pro- 
jektowi przymusowej .słażby obywatelskiej” 
kobiet, który jest dyskutowany w kolach sa- 
nacji, a opracowany został przez panią Mora- 
czewską. Warszawskie „A. B. C.“ przynośi wy- 
ciąg ze statutu tej organizacji noszącej SZUM 
ną nazwę: „powszechna służba obywatelska 
kobiet". Oto parę wyjatków: a 

„Państwo rowoluje do powszechnej służby 
| obywatelskiej wszystkie kobiety w wiekn lat 
| 18-tu. 
| Czas trwania służby wynosi 1i pół roku, 
4 Czogo pół roku poświęcone jest wychowaniu 
fizycznemu i przygotowaniu tachowemu do 
rodzaju służby, którą maja następnie pełnić 
przez rok. Praca ta winna być tak skalkulo- 
;wana. by była dla państwa ckwiwalentem kosz 
|tów utrzymania, wyekwipowania i wyszkole- 
| nia dziewcząt. i 

Zwolnienia spowəđowane są przez: 1) nic- 
zdolność fzyczną. 2) macierzyństwo. 

Odroczenia spowcdowane są przez: 1} pra- 
cę zarobkową, niezbędną dla utrzymanią ro- 
dziny, 2) nieskończone wykszłałcenie w za- 
kresie szkoły średnież lub saw dowej, 

. Organ zacją, wyszkoleniem administracją 
kieruje „Urząd Obywatelskie: STużhy Kobiet”. 
Wewnętrzna organizacja slużby onarta jest na 
nedziale administrzeyjnym państwa na wo- 
joewództwa. starostwa. powiaty i gminy. 

„ Dziedziny pracy: Przy zainteresowanych ar- 
| ganach państwowych i organach samorzą do- 
wych istnieje referat Siużhy ebvwatelskiei ko- 
kiet, który opracowuje plan pravy oraz zgła- 
sza zapotrzehowania odnośnych terenów nrzy 
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ścisłym i bezpośrednim kontakcie z mieisco- 

wemi stowarzyszeniami społecznomi. | 
Projektowane dziedziny pracy: 1)  (ipieka 

apołeczna. 2) Zdrowie  paliliczne. 3) Praca 


Oświatowo-Kulturalna. 
hiet do obrony kraju. 

Etapy pracy: 1) Przygotowanie opinii pu- 
blicznej przez akcje wśród stowarzyszeń ko- 
biecych, oraz pronacanię, 2) Ochotnicza sluż- 
ha obywatelska kobiet we  wzarówkach. 3) 
Ustewa sejmowa”, 

Żyjemy w Polsce w okresie rządów wal. ko- 
wych (kurs „pu?kownikowski*), więc nie dziw- 


4) Przysposohienie ko- 


nego. że się i takie pomylane pomysly poja- 
wiają. 
A ADWOKAT 


Dr. PAULIN HYŻY 


prowadzi kanucelarję adwokacką 


w NOWYM-SĄCZU 
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może ten sukces angielski poważnie zachwiać. 
Wszystko bowiem zależeć hędzie od tego, jak 
się zachowa ludność indyjska teraz, jak powita 
powracających delegatów j ten projekt konsty- 
tucji, który przywiozą, ' W. z. 


Ka ziemiach $tzolfej 


Polacy odznaczeni orderem 
„Białego Lwa‘. 


Prezydent republiki czeskosłowackiej nadał 
odznakę orderu „Bialego Lwa“ nast. obywate- 
łom polskim: Dr. A. Wysockiemu, posłowi 
Rzplitej w Berlinie 1l-ej klasy, literatowi W. 
Bunikiewiczowi, Z. Kiltynowiczowi 4-ej klasy, 
prof. T. Grabowskiemu 3-ej kl, Z. Wojcie- 
chowskiemu dyr. Opery w Poznaniu, B. Szezur- 
kiewiczowi, dyr. Teatru Polskiego w Poznaniu, 
L. Kamieńskiemu, prof. nadzwycz. Uniw. Po- 
znańskiego 4-ej kl, K. Okoniewskiemu, dyr. 
stacji radjowej w Poznaniu, F. Łukasiewiczo- 
wi, dyr. muzycznemu Radja Pozn.. malarzowi 
Stanisławowi Jarockiemu, H. Magierowej 5-ej 
kl. b. dyr. Opery warszawskiej p. Stermicz- 
Valerociata 4-ej klasy. Wreszcie medale „Bia- 
łego Lwa*: 1-ej klasy otrzymali pp: J. Nowak, 
prezes Bratmiej Pomocy U. P.. A. Lisiceki. stuń. 
praw. Uniw. Pozn., W. Walkowski, absolwent 
W. S. H. w Poznaniu i referent Zw. Kólek 
Roln. w Poznaniu. Meyer. 


Gaty magistrat Budy Pabianickiej 
pod pręgierzem oskarżenia. 


W swoim czasie pisaliśmy o wielkich nad- 
użyciach, dokonanych w magistracie Rudy 
Pabjanickiej ad Łódź. W wyniku dochodzoń 
łódzkie starostwo powiatowe nakazało po- 
ciągnąć do odpowiedzialności pełny skład ma- 
gistratu Rudy Pahjanickiej. W stan oskarże- 
mia mają być postawieni b. burmistrz Łatkow- 
ski i wszyscy ławnicy. 

Między innymi stwierdzono w czasie @ocho- 
dzeń, że w sierpniu r. 1929 magistrat Rudy 
Pabianickiej dokonał za pośrednictwem nieja- 
kiego Grzegorzewskiego zakupu węgla na su- 
mę 10.000 zl., przyczem część należności wy- 
płacił w gotówce., część zaś wekslami. z któ- 
rych ostatni platny jest w marcu h. r. Grze- 
eorzewski nie świeszył się z dostawą wegla i 
tymczasem zmari, Magistrat nie otrzymał wę- 
gla i po śmierci Grzegorzewskiego nietylko 
nie wystąpił o zwrot suwy jnż wypłacenej, ale 
nawet nie zrobił zastrzeżeń co do weksli. 

Jest to tylko jedno z całego szeregu prze- 
kroczeń, których ogólna suma sięga TCO tysię- 
cy złotych. 


W Wilnie skonfiskowano uchwałą , 
dziennikarzy żyd. w sprawie brzeskiej- 


Prasa wileńska donosi: „Starostwo Grodzę 
kie w Wilnie skoniiskowała nakład czasopisma 
żydowskiego „Wilner Tog“ z dnia 19 b. m. za 
zamieżzczenie uchwały Syndykatu Dziennika- 
rzy żydowskich w sprawie brzeskiej". 

Trzeba zaznaczyć. że konfiskata ta jest naj. 
zayolniej nieuzasadniona. bowiem zamieszcze- 
nie tej odezwy w żydowskiej prase warszaw- 
skiej nie uległo koułiekacie. 


Jednorski inwalida uratewał tonącyck. 

Niezwykłym czynom  bchaterskim popisał 
się jednoręki inwalida Józef Zawistowski we 
wsi Posemoszki w pow. braslawskim. Oto pod- 
czas ślizgania się na stawie, załamał się nagle 
lód i dwaj chłopcy wpadli do wody. Żaden 
z wieśniaków, stojących na brzegu, nie miał 
odwagi przyjść z pomocą tosącym, Dopiero Za- 
wistowski, nie zważając na niebezpięgezeństwo 
i trudne zadamie, jakicgo Się podejmuje, mając 
tylko jedną rękę, skoczył do wody i zdołał 
chłopców wyratować, Zawstydzeni tym Ez” 
nym czynem kaleki, zdrowi mieszkańcy wsi nar 
grodzili wybaweę Jicznemi nodarkami. 


14-letni obrońca domu 
przed napadem bandytów. 


Q bohaterskiej obranie domu przed napa 
dem bandytów, dokonanej przez nieletniego 
chłopca, donoszą z Wilna. Do leśniczówki Mo- 
łodańka w pobliżu Wiżajni. usiłowali dostać się 
dwaj uzbrojeni bandyci. W mieszkaniu obecny 
był wówczas jedynie 14-letni syn leśniczego 
Władysław Szustowicz, który, nie tracąc przy- 
tomności umysłu, pochwycił strzelbę i dał kilka 
strzałów przez okno do bandytów. Jeden z na- 
pastników, ugodzony w głowę, padł zbroczony 
krwią, drugi zaś zbiegł do lasu. Zawiadomiona 
o napadzie policja wszczęła pościg za zbiegłym 
handytą. 


Adwokat komunistów obraził władze. 


W Grodnie stanie przed sądem w dmiu 23 
b. m. warszawski adwokat Duracz. znany ohroń 
ca komunistów, oskarżony 0 obrazę władz. 
W drugiej połowie mb. roku, podczas procesu 
komrmistów w Grodnie. Dmracz wszczął awan- 
ture ma sali sadu. oraz podczas przemówiema 
użył całego szeregi epitetów uwlaczających 
pod adresem władz. 


Z NACZELNEGO INSTYTUTU AKCJI 
RATOQLICKTEJ. 


„GŁOS NARODU" z dnia 22-go stycznia. 1931. 


Nowy biskup obrz. bizantyjskiego w Polsce. 


RAP donosi z Citta del Vaticano, że O. Mi. 
kołaj Czarnecki, zakonnik ze zgromadzenia 
00. Redemptorystów obrządku wschodniego. 
został mianowany biskupem tytularnym Lebe- 
do i wyznaczony na wizytatora apostolskiego 
w Palsce dła Słowian obrządku bizantyjskie. 
go poza diecezjami katolickiemi rusińskiemi, 

Omawiając tę nominację, „Osservatore Ro- 
mano“ pisze, iż polscy biskupi diecezyj obrząd- 
ku łacińskiego pragnęli, aby ich dzieło było 
uzupełnione przez pracę hiskupa obrządku bi- 
zamtyjsko-słowiańskiego dla zapewnienia utrzy i oN ; 
mania zwyczajów rytualnych i wynalezienia Niewątpliwie do radości, jaką wieść o tej 
odpowiednich środków, celem rozwoju jedno. | nominacji wywoluje w bezpośrednio zaintereso- 
ści katolickiej w tym kraju. Stolica Apostol- wamych sferach. dołączy się i ogólne serdeczne 
ska, stosując się do tych życzeń. wyznaczyla |przyłęcie w Polsce tego nowego wysłannika 
na to stanowisko 0. Czarneckiego. ur. w r.| Stolicy Świętej. Niedawne nadzwyczaj przy- 


liekiego otrzymujemy następujące informacje. 
dotyczące Ks. Biskupa-Elekta Czarneckiego: 

O. Czarnceki należy od kilku lat do misji. 
i jaka założeni przez Ks. Metropolitę Szeptyc- 
| kiego 00. Redemptoryści obrz. wschodniego 
| utrzymują w Kowlu na Wołyniu. Odznacza 
isię on nietylko wiedzą. lecz i wielkiem umiar- 
kowaniem. które mu zjednało poszanowanie u 
prawosławnych, których pozyskał utrzyma- 
niem ich ceremonjałów liturgicznych. zgodnie 
z życzeniem Stolicy Apostolskiej. 


1884, który po odbyciu studjów w Rzymie | chylne przyjęcie, zgotowane przez polskie ko- 
w Fropagandzie i wyświęceniy na kapłana |la oficjalne delegatowi Patrjarchy konstanty- 
w r. 1909 był profesorem filezofji i teolagji| nopolitańskiego, który chciał na miejscu za- 


w seminarjum wyższem w Stanisławowie. Uro- poznać się ze stanem prawoslawia w Polsce, 


dzony w obtządkn wschodnim. wstąpił do pro- j każą przypuszczać. iż wysłannik Najwyższego 

wincji Redemptorystów ohbrz. wschodniego. Pasterza, nowy Biskup. Jeszcze bardziej ser- 
Konsekracja nowego biskupa ma nastąpić , decznie zastanie przyjety. 

niebawem w Rzymie, w kościele św. Alfonsa.| 00. Redemptoryści abrządkn wschodniego 

przed wschodnim obrazem Najśw. Marji Panny | kierowani są przez O. Schryversn. Belgijczyka, 

Nieustającej Pomocy. słynnego autora aseetycznego. którego dzieła 

* w wydaniu polskiem rozchodzą się bardzo sze- 


* + 
Z kół kościelnych obrządku grocko-katn. | roko. 


E n 
Piakaty wyborcze i reklamowe w Pompei 
Z pod warstw ziemi powoli wyłaniają się zabytki dawnego mocarstwa rzymskiego. 


Uwagi godne są obrazy reklamowe kupców 
pompejańskich. Na jednym widzimy tłustą ma- 
tromę sprzedającą młodzicńeowi trzewiki (cal- 


Wykopaliska pompejańskie przynoszą coraz 
to nowe niespodzianki uczonym i archeologom. 
Zwłaszcza ulica dawnej Pompri „Via dell ab- 


Se. 8. 


Epidemja grypy w Hiszpanii. 

Według wiadomości nadesziych z Madrytu, 
w różnych okolicach Hiszpanji szerzy się w za- 
straszający sposób epidemia grypy. W samej 
stolicy, liczącej okrągło miljon 200 tysięcy 
mieszkańców liczba chorych oceniana jest na 
przeszło 300 tysięcy osób. W porcie wojennym 
Ferrol. leżącym na zachodniem wybrzeżu roz- 
miary epidomji są jeszcze większe. Wszystkie 
szpitale przepełzione są do tego stopnia, że 
szkolę wojskową i arsenał zamieniono przej. 
ściowo na szpitale, aby umieścić powiększają- 
cą się stale liczbę chorych. Chorobą dotknięta 


została (także większa część obsługi szpital- 
nej, którą musiano zastąpić marynarzami 


z przebywających w porcic skrętów wojen- 
nych. Naogół przebieg choroby jest łagodny. 


Chorsba raka nie jest zaraźliwa. 

Na onegdajszem posiedzeniu wiedeńskiego 
Towarzystwa Lekarskiego toczyła się obszer- 
na dyskusja na temat choroby raka. W wyni: 
ku dyskusji stwierdzono, że: zarazek raka nie 
jest znany i że wogóle nie jest prawdopodobne, 
by rak byt chorobą infekcyjną, że istnieje dy- 
spożycia do choroby raka, która może być 
w szczególnych wypadkach dziedziczną (np. 
rodzina Napoleona I chorowałą w kilku gene- 
racjach pa raka żołądka). Wkońcu stwierdzo- 
no, że choroba raka nie jest zaraźliwa, 


Znateziano olbrzymie kryły złota, 

W . Larkinville, w zachodniej Australji, 
17-letni chłopiec znalazł olbrzymią bryłę złota 
wagi 78 amg. funtów, wartości 5.500 funtów 
szterlingów. Jest to największa bryła złota, 
jaką kiedykolwiek znaleziono w Zachodniej 
Australii. Długość jej wynosi 65, szerokość 30. 
a wysokość 734 em. Bryła ta waży trochę wię- 
cej niż połowę bryły złota znalezionej w r. 1858 
w Bakery Hil, która była sprzedana za 10.500 
funtów szterl. 
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homdanza* oblitnie w hezcenne skarby archeo- 
logiczne. Prace wykopaliskowe prowadzone są. 
według najnowszych metod. przez usuwanie 
kolejno poszezreólnych warstw ziemi (system 
Doryfelda). W chwili, gdy oczom robotników 


cej). Przed kramami ulicznych handlarzy wi- 
dzimy drawniane podstawki zupelnie podobne 
do takich, jakich używają dziś neapolitańscy 
sprzedawcy makaronu. Wszędzie błyszczy po- 
sag koga handlu Merkurego, dzierżacego w dho- 


Trudno będzie uciec samolotom 


przed kulami. 
„Daily Express“ donosi, że angielska obro- 


ukaże się dach budynku cały zastęp totogra- 
fów przystępuje do wykonywamia zdjęć, — 
Wszystkie części odkopanej budowli oznaczone 
Są numerami i wsparte na żeiaznej konstrukcji, 
W ulicy t. zw. „hojności* zdołano wydobyć na 
światło dzienne kilka balkonów, które upięk- | znalazł skarb, który przedstawia większą war- 
szają jej wygląd. Sensacją jest również wyko- | tość, aniżeli wszystkie dotychczas odkopame. 
palisko przedstawiające jadalnię męską. .wspar-| W domu Menadrjusza, natrafił} profesor Maju- 
tą na licznych kolumnach, ozdobionych arty- |rimu na Skarbiec, zawierający 150 wzorowo 
stycznemi . pilastrami. Ściany domów, odkopa- ; zachowanych przedmiotów artystycznej roboty. 
nych przed niedawnym czasem, pokryte są | Są to srebrną talerze różnej wiełkości i kształ- 
programami wyborczemi, z czego wnioskować ! tów, rzeźbione w srebrze łyżki, puhary, piękne 
można. że ludność już w czasach zamierzchłych | wazy i misy, złote pierścienie i namszmice, wy- 
prowadziła kamparje polityczne i walki o rzą- j sa:lzame drogiemi kamieniami i perłami. — 
dy. Dziecięce rysunki i napisy Świadczą. że, W willi „Tajemnic“ odkopano wspaniałą rzeź- 
młodzież ówczesna mala doskcnale poetyckie bę cesarzowej Liwji. Prace wykopaliskowe 
dzicłą Owidjnsza, Wergilego i Propercjusza. |prowadzone są we wszystkich dawmych dziel- 
Nigdzie nie można spotkać się z bardziej | nieach Pompei Caly zastęp wykwalifikawa- 
żywym obrazem życia antycznego. jak w Pom- | rych robotników. drąży od świtu do nocy zie: 
pei, który jest dowodem, że od czasów tych! mię. kryjącą nioprzebrane skarby dawnych 
nie, a przynajmaiej bardzo mało się zmieniło. | wieków, Około 200 architektów, historyków 
ludzie cieszyli się i smucili z tych samych | sztuki, archeologów i uczonych czu a nad 
powodów, co obecnie. Reklamy wszelkiego ro- | przebiegiem rokót, które wydają bogo'" i ob- 
dzaju ożywiały ulice, a wywieszone konwie | bita plony. 
i naczynia zapraszaty przechodniów do szyn- Świat artystyczny żywi nadzieję, %* «1 lat 
kowni. Rzemieślnicy i kupcy reklamowali j kilkanaście pozostająca dziś jeszcze w popio- 


ni potężny miecz. 

Świątynia bogini piękności „Wemus“ odko- 
paną hądzie prawdopodebnie jeszcze w roku 
bieżącym. 

W ostatnim czasie prol. Amede Majurimu 


głos swe przedsiębiorstwa. Cickawym jest rów- | lach wulkanicznych Pompeja, wydobyta będzie 
nież fakt, że już wówczas kandydaci wszelkich | całkowicie na światło dzienne, a odkryto za- 
partyj starali się pozyskać wyborców różnego | bytki staną się drogocennym przyczynkiem do 
rodzaju obietnicami, o których, jak historja | historji dawnego mocarstwa rzymskiego. 

mówi, rychło zapomimali, ——X 


rafij miesięcznik ten abonować. Przedpła- | byli pełne wydanie wszystkich pism marsz. 
= "śe Pik m dia ży Piłsndskiego. przyczem obowiązuje wpłacenie 
TCJI Kaloi 3 SL KS. . A F PET 
Bross. Adres | moe lego ZIS Akcji |” góry po zt. 12 i reszta na spłaty miesięczne 
Katolickiej: Poznań, ul. Marcink »wskiego l — 14 rat po zł. 6. czyli ogółem każdy nauczy- 
L. 22. (KAP). À ciel ma wydać zł. 96 ze swojego uposażenia, 
B. poseł Nehring skazany wynoszącego w DOE gh z mie- 
ma 10 tnieslęcy wiózienia, *ifeznie. a ma prowincji znacznie mniej. 
W Toruniu odbyła się przed sądem okr. dzy, Vae”, SOWY geo! = wiki, 
rozprawa mnzeciwko b. posłowi PPS. Stanisła- otrzymali podobne polecenie — nie wiemy”. 
wowi Nehringowi. Akt oskarżenia zarzucił m. ENE mcd. ZRZKIPRYT SEWERA CZA 
in. b. posłowi, że w nocy z dnia 2 na 3 sierp- 
nia 1930 r. rozplakatował i rozpowszechniał 
skonfiskowamą przez władze państwewe rezolu- 
cję mchwaloną dnia 29 czerwca 1930 r. na kon- 
gresie stronnictw Centrelewu w Krakowie. Sąd 
wydał wyrok skazujący b. posła Stanisława 
Nehringa na 10 miesięcy więzienia i 6 tygodni 
aresztu z zaliczeniem 3 miesięcy aresz'u Śled- 
CEO. 


= calego świata. 


Nawy typ budownictwa kościs. „ego. 


We Frankfurcie nad Menem kończy sią obec 
nie budowę kościoła. który daleko odbiega od 
dotychczasowych zasad w budowaniu świątyń. 
Kościół ten nie posiada fundamentów, a przy 
OSN CZA FZ WYCENY RCA | Dowie zastosowano po raz pierwszy konstruk- 
— M f cję żelazną. tworzącą wlaściwy szkielet, na 
którym wznoszą sio mury. trawerzy i sklepie- 
nie, Dzwonnica umieszczona będzie nad nawą. 
Do ołtarza głównego będzie wolny dostęp ve 
M b wszystkich stron. Konstrukcja żelazna ma być. 

przynosi wiadomość o no według zapewnienia architekta. Marcina Webe- 
nałożonym na nauczycielstwO qą, o wiele lżejszą cd kamiennych murów. No- 


Usowiązkewy „poręcznik”, 
Przymus kupowania pism p. Piłsudskiego. 
„Gaz. Warsz.“ 

wym podatku, 


Jeszcze w bieżącym miesiącu rozpocz: | zzkół powszechnych. Oto: „Kierownicy wszyst|wy kościół we Framkfurcie, ze względu na swą 


mie Naczelny Instytut wydawać miesięcz- 
nik p. t. „Ruch katolicki“, Na podstawie 
uchwał konferencji Episkopatu i Komisji 
Prawnej winna przynajmniej polowa pa- 


oryginalną budowę, już teraz jest Celem licz- 
nych wycieczek. 


=—— > 


kich szkół powsz. w Warszawie otrzymali 
„prywatny“, ale obowiązujący naka”, by wszy- 


acy nauczyciele szkół powsz. w Warszawie mna- 


na przeciwiotnicza, dokonała w celu zabezpie- 
czenia Londynu na wypadek ataku nieprzyja- 
cielskich samolotów, nowego wynalazku, w po- 
staci dalekonośnego działa, które ostrzeliwać 
może nieprzyjacielską flotyllię powietrzną na 
odległość 9.000 metrów. 

POINCARE WRACA DO ZDROWIA. 

Stan zdrowia dawnego premjera fransuskie 
go Poincarego polepszył się do tego stopnia, 
że pacjent mógł opuścić łoże po raz pierwszy 
od szeregu tygodni, 

W POGONI ZA EGZOTYCZNYM OSZUSTEM. 

Do jednej z firm czeskich w Kolinie, przy- 
był onegdaj egzotyczny jegomość, który poda- 
jąc się za pełnomocnika króla Hedżasu, Ibm 
Sauda, oświadczył, że ma polecenie wejść w per 
traktacje, dotyczące budowy dróg podziem.- 
nych w Hedżasie, Dyrektor uwierzył „pełno- 
mocnikowi*, legitymującemu się setkami doku- 
mentów z podpisami i pieczęciami arabskiemi 
i wypłacił mu tytułem prowizji 260.000 koron. 
Obecnie sprawa się wyświetliła i policyjne urzę- 
a całej Europy poszukują egzotycznego oszu- 
sta, 

ODLEGŁE POCHODZENIE SŁOWA „PONCZ*. 

Nielicznym tylko może wiadomo, że nazwa 
„poncz“ — tego doskonałego napoju — przy- 
szła aż z dalekich Indyj. Poncz w savskrycie 
znaczy: pięć i rzeczywiście poncz składa się 
z pięciu składników: alkoholu, wody, cytryny. 
cukru i korzeni. W języku polskim a raczej 
ściśle mówiąc w gwarze góralskiej, mamy jesz 
cze imie słowo, żywcem wzięte z sanskrytu, to 
„Watra“, eo u naszych górali, równie dobrze. 
aż w świętej mowie Indyj, znaczy — ogni- 
sko. 

„PSI CMENTARZ* W KARLSBADZIE. 

Z gości przebywających w słynnej miejsco: 
wości kąpielowej, Karlsbadzie, mało kto wie, 
że miedaloko od miasta. tego leży psi cmentarz, 
założony w r. 1909, który w chwili obecnej 
kryje resztki 42 tych zwierząt. Pierwszym 
mieszkańcem cmentarza był bernardyn, zakopa- 
uy przez pewną bogatą Amerykankę. Psie 
„Groby oznaczone są białemi, porcelanowemi 
tabliczkami. Na jednej z nich widnieje napis: 
„Bernardyn Vodan, 10 maja 1896 — 4-go lu- 
texo 1909. Za wierność — wdzięczność", 

„DO X“ BĘDZIE SPRZEDANY 
DO BRAZYLJI. 


British United Press donosi z Rio de Ja- 
neiro, że sterowice „DO X“ po swym locie 
transatlantyckim zostanie prawdopodobnie 
sprzedany do Brazylji Zostanie en właściwie 
wymieniony za kową, tak jak to uczyniono 
z hydropłanami wieskiemi, Przedstawiciel z4- 
kladów Dorniera wszczął już w sprawie tej 
transakcji poważne rokowania, 

BOMBY W ARGENTYNIE. 

Buenos Aires, 20. 1. (PAT). Na kraficowej 
stacji kolei elektryczne Westem Railway 
w chwili nadejścia pociagu eksplodowała bom- 
ba. 3 osoby zostały zabite. W tej samej porze 
nastąpiła eksplozja na krańcowej stacji kolei 
pedziemnej. Jedna osoba odniosła. rany. 
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Literatura, kino, teatr 
pMiczący“ Zw. literatów poznańskich. 


Zwiazek Zaw. Lit. Pol. w Poznaniu publi- 
kuje pismo, w którem usprawiedliwia się, iż 
mie wystąpił z protestem w sprawie brzeskiej 
z uwagi na par. 4 swego statutu, który mówi, 
iż Związek jest apoliryczny i bezpartyjny. 

Czyżby ci literaci nie wiedzieli, że literac- 
'kie protesty w sprawie Brześcia są protestami 
obrażonej moralności, uczeiwości i godności 
ludzkiej — i z polityką nie maią nic wspóln2- 
go? Pocieszmy się, że z wybitniejszych pisarzy 
nikt nie zasiada w tym „milezącym* związku 
poznańskim (kilka bardziej znanych nazwisk 
'przyłączyło się do protestów zbiorowych 
„w Warszawie). 


KAŻDY LITERAT ROSYJSKI JEST 
PRACOWNIKIEM KOMUNISTYCZNYM. 


Bawiący obecnie w Warszawie znany pl- 
jsarz sowiecki, Borys Pilniak wygłosił odczyt 
iw poselstwie sowieckiem o współczesnej lite- 
raturze Rosji. W odczycie tym stwierdził, że 
pisarz w Rosji sowieckiej pozostaje na usłu- 
lgach zbiorowości i pomaga państwu propagan- 
idą w poszczególnych dziedzinach realizacji 
(planu gospodarczego. 

TEATR REGJONALNY W ŁOWICZU. 


Donoszą z Łowicza: Teatr Regjonalny poi 
Jdyr. T. Skarzyńskiego, wystawiający z wiel- 
kiem powodzeniem „Wesele na Kurpiach”, za- 
jmitał tu i odegrał „Sandomierskie wesele", wi- 
|dowisko regjonalne w trzech odsłonach. P. T. 
ISkarzyński zamieskał w łowiokiem i po ze- 
|ilenięciu się ze zwyczajami ludu łowickiego i 
|przeprowadzeniu odpowiednich studjów etno 
|graficznych, zamierza odtworzyć i wystawić 
|„Wesele łowiekie”, w czystej, nieskażcenej 
wpływami zewnętrznemi formie. 


KAŻDE Z NICH WARTE JEST MILJON 
t 


k DOLARÓW. 


| Artyści filmowi ubezpieczają się niezmier- 

je wysoko na życie. Np. Mary Piekford, Fair- 
banks i Norma Talmadge ubezpieczeni Są... 
na miljon dolarów każde. Ciekawe jest jednak. 
|» ubezpieczyli się oni na korzyść nie spadko- 
|bierców, lecz wytwórni Umited Artists, której 
k współwłaścicielami. 


l 
f 


gen 


Camera obscura. 
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BRAK JESZCZE PETKIEWICZA I BACZEW- 
SKIEGO. 


W ankiecie „Wiadumości Lit“: o Akademji 
Miterackiej (o której piszemy osobno) oddawa- 
|no głosy bardzo znamienne dla  psychologji 
głosujących. Rownież ciekawe były komenta- 
rze do nadsyłanych list. Ktoś np. wszystkie 30 
imiejsc Akademji oddaje Boyowi (są to głosy 
ihisterycznych kobiet zapewne), ktoś lansuje 

a prezesa Akademji Piłsudskiego. ktoś inny 
Idajo Piłsudskiemu miejsce w Akademii „za 
(książki i czyny do r. 1926" (t. zn. do zamachu 
majowego) itd. Głosowana m. i. na I. Mościckie 
go, K. Erenberga. B. Wieniawę Długoszew- 
'skiego, S. Jaracza, J. Węgrzyna. L, Solskie- 
wo, W. Kossaka. Z. Stryjeńską, I. Zarzycką, 
'H. Mniszkównę, P. Staśkę. 

Szkoda że jeszcze nie głosowamo na Pet- 
Hkiewicza, Sławka, Kiepurę i Baczewskiego. 

i 


„GTUS NARUDU” z dnia Zz-go stycznia 1931 


Faszystowska epopeja. 


»27 CANTI DELLA RIVOLUZIONE“ V. FIORENTINA. 


Sensację Włoch stanowi obecnie niezwy- 
kła epopeja „faszystowska“ poety Virgilio Fio- 
rentino, nosząca tytuł „27 pieśni o Rewolucji“. 
Jest to hymn pochwalny na cześć faszyzmu 
i apoteoza Mussoliniego. Dzieło rozłożone jest 
na 27 tomów i pierwszy tom zestał już przed- 
stawiony dyktatorowi z Palazzo Chigi. Nastep- 
ne tomy beda się ukazywały co miesiąc w świt- 
mej szacie zewnętrznej, wykonanej na sposńb 
florencki; cena ogólna wynosić będzie przeszło 
1000 lirów. 

Poeta florencki V. Fiorentino opisuje w spo- 
sób pełen dziwaeznego i niemiłego panegiry- 
zmu dzieje faszyzmu od końca wielkiej wojny 
aż po marsz na Rzym. Dzicło otwiera wizja 
Trójcy Świętej ('), inierwenjującej przeciw sza- 
tanowi, chcącemu miszczyć Rzym bakcylem 
bolszewizmu. W odpowiedzi 


na apel Matki Boskiej, Dantego i Żołnierza 
Nieznanego (!) 

Bóg postanawia udzielić Benito Mussoliniemmu 
nadludzkiej mocy i wysyła archanioła Gabrjela 
do redakcji „Popolo d'ltalia* w Medjolanie 
celem wręczenia Mussoliniemu pęku rózg Hk- 
torskich, jako symbolu boskiej woli. Piekło 
jest wzburzone. Szatan wysyła jednego 20 
swych najdzielniejszych djabłów do Wersalu, 
aby tam przez kłamstwa Wilsona (!) pokrzy- 
żować plany niebios (!) i przekonać Ententę, by 
zmiweczyła zwycięstwo Włoch i oddała Włochy 
Jugosławii (!). 

Następnie czytamy o walkach Mussolinie- 


go, o podpalaniach socjalistycznych redakcyj. | alegorja — należy dodać — uzyskała pierw- | szykówee (T. II i HE drużyn). 
o założeniu pierwszych „fasci di aombattimen- | szą nagrodą na kilkaset manuskryptów. wysła- pań, w trójkach i single'ach siatkówki i t. p. 


to“. W jednej z pieśni znanemu poecie D'An- 
nimziowi pojawia się we* śnie Garibaldi i za- 


ŚRzZECZE ciekawe. 


150.000.009 litrów krwi przepływa 
przez serce człowieka w ciągu 70 lat. 


Według obliczeń uczonych, serce człowieka, 
będące niejako żywym motorem jege organiz- 
mu, wykonując 100 uderzeń na minutę, uczyni” 
ło w ciągu lat 70-ciu 3 miljardy drgnięć. Jeśli 
się zważy, że przy każdem uderzenin, serce 
wchłania */s9 część litra krwi. to wynika z te- 
go, że w ciągu lat 70-ciu, gdyby krew przecho- 
dząc przez serce odpływała. żywy ten motor 
wypompowałby około 150 miljonów litrów 
krwi, która zebrana na jedno miejsce. utworzy- 
łaby jezioro o promieniu 220 metrów i głębo- 
kości jednego metra, 8 


Przemysi dziennikarski w Stanach Zi. 


W Ameryce niema sztuki, jest tylko prze- 
mysł mniej, lub więcej dochodowy. Do najbar- 
dziej intratnych nałeży: kino i dzieunikarstwo. 
O rozmiarach i rozwoju tego ostatniego. świad- 
czą następujące cyfry: 

W roku 1929 pisma amerykańskie biły 
44 miijony egzemplarzy dziennie, podczas, gdy 
w roku 1919 tylko 33.5 miljona W roku 1929 
dochody z ogłoszeń wyniosły 820 milionów do- 
larów. Sumy wpłacone pismom za ogłoszenia, 
przewyższają 3 do 4 razy sumy, wpływające 
z abonamentów i sprzedaży dzienników. Kani- 
tały ulokowane w prasie wynoszą przeszło mil- 
jard dolarów. Dość wspomnieć o ilości persone” 
lu w każdej przeciętnej redakcji dzienników 


Ruch wydawniczy. . 
KSIĄŻKA M. ZDZIECHOWSKIEGO 
O NAPOLEONIE II. 
|(Marjan Zdziechowski — Napoleon 10, — 
IKraków 1931. Krakowska Spółka Wydaw- 
nicza). 


Niewdzięcznego napozór, zadania pod- 


Jal się profesor Marjan Zdziechowski: po-| 


„Stanowił w ostatniej swej książce przeprowa- 
dzić rehabilitację Napoleona II-go, władcy, 
którego wyrok potomności obciążył dlugim 
"szeregiem win i zarzutów. 

| zan. autor prowadzi jednak swą — jak 
"sam pisze — „apologję* bardzo subtelnie. 
Nie ukrywając swej sympatji dla niefortun- 
nego władcy (jak i wogóle rodu Napoleoni- 
,dów). dopuszcza do głosu jego przeciwni: 
"ków, z niezwykle troskliwie zebranej lite- 
|ratury o drugiem cesarstwie, 
e „prb i contra“, pozostawiając nie- 
raz. samemu czytelnikowi prawo sądu. Tak 
[niewątpliwie jest w sprawie polskiei w 1868 
roku i po powstaniu, kiedy to Napoleon, mi- 
Imo najszczerszych chęci i znanych swych 
uczuć dla Polaków, nie zdobył się na kroki 
decydujące. 

W dziele, które roztacza świetny i żywy 
obraz drugiego cesarstwa uderza przede- 
wszystkiem doskonała i po mistrzowsku 
wycieniona charakterystyka samego cesa- 
rza, człowieka pełnego szlachetnych zamia- 
ręw i fatalnej przytem słabości. Zbiegł się 


wydobywa ; 


w jego losach ogrom powodzenia, które wy- 
łgląda wprost na opowieść fantastyczną i 
ogłom nieszezęść, które niszczą i jego impo- 
|nującą przez kilkanaście lat wielkość i losy 
dynastji „małego kaprula*. Napoleon IM, 
gdy rok po roku śledzimy jego dzieje, Ludzi nie 
watpliwie nasze współczucie, ale nie może- 
pa się oprzeć wrażeniu. że w jego uiepowo- 
dzeniach wiele jest winy — wlasnej. 

Przytem, jak jasno widać z kart ksiażki 
i jego otoczenia. które dobierane było bar- 
dzo nieszczęśliwie. głównie pod dyktandem 
zawistnej kamaryli dworskiej. Napoleon HI 
"nia miał szczęścia ani do mężów stam uni 
do wodzów (eo tak naocznie okazało się 
w kampanji 1870 roku!), a jeśli miał ich 
wokól siebie to używał ich najczęściej nic- 
odpowiednio, jak np. swego brata stryjecz- 
nego Ks. Napoleona lub marszałka Canro- 
bert'a. 

Prof. Zdziechowski (chociaż skarży się, 
że pisze z trudnością) ma dar niezwykle zaj- 
mującego opowiadania, które nie mogło 
uwydatniać się tak jasno w poprzednich je- 
go, zazwyczaj innego typu, dziełach i publi- 
kacjach, a tutaj od pierwszych kart zysku- 
je czytelnika. Co więcej — nie jest history- 
kiem suchym, który gromadzi tylko i ko- 
mentuje fakty i wyciąga z nich wnioski, 
książkę całą opromienia najszczerszy idea- 
lizm i szlachetna myśl o pokoju ludzkości. 
Według tezy autora i cesarz Napoleon III. 
był przejęty myślą pacyfikacji Europy i 

zdrowej zasady narodowościowej, nieste- 


„chęca go do walki o Fiume. D'Annunzio zdo- 


bywa Fiume. W międzyczasie bolszewicy usi- 
luja wygrać we Włoszech kampanje wyborezą, 
aby zwycięstwo przykute do skał Jugosławji(!) 
zdobyć i przekazać Leninowi. Zastęp aniolów 
niebieskich pomaga orłom powietrznym D.An- 
uunzia pomimo wysiłków Giolittiego (!), sprzy- 
siężonego z szatanem(!). Czarne koszule i amnio 
ły upmowadzają boginię Zwycięstwa, przykutą 
do skał dalmackich i umieszczają ją w redak- 
cji „Popolo d'ltulia* w Medjolanic, Stąd, mi- 
mo sprzeciwu komunistów i djabłów — Zwy- 
cięstwo przechodzi do Rzymu. 

Berito Mussolini zostaje uniesióny do nieba 

jako święty Paweł (1) 

i Bóg pokazuje mu w niebie cala przyszłość 
faszyzmu i katolickiego Rzymu, który ma obro- 
nić przed anglo-saskim protestantyzmem. Duce 
zdobywa Rzym, a 

Bóg schodzi z tronu na pagórki Albano (!), 

skąd przygląda się marszowi czarnych koszul 

na stolicę, y 
Dzieje się to w ostatniej piośui. Szef czar- 
nych koszul wręcza królowi włoskiemu bogi- 
nię zwycięstwa — a wtedy bramy bazyliki św. 
Fiotra otwierają się taoścież i Ojciec św. blo- 
,gosławi Zwycięstwo. Poemat kończy wzrusza- 
jaca w swoj naiwności seeną, w której 
Ojciec św., Mussolini i król włoski 
obejmują się bratersko na pliicu św. Piotra! 
Ta zadziwiająca i niesnaczna miejscami 


nych do Rzymu na konkurs poetów Italji fa- 
| szystowskicj. 


amerykańskich. gdzie do każdego dzialu anga- 

'żuje się po kilkanaście osób conajmniej (dla 
przykładu: dział mody jest opracowany, nie jak 
u nas przez jedną osobę. ale przez kilka spra- 
wozdawczyń miejscowych, korespondentki za- 
graniczno, rysowników, ete.), Setki telelonów 
w każdym gmachu są rzeczą naturalną, własne 
linje telefoniczne wszystko to *aledwie 
w przybliżeniu określa rozmach prasy amery- 
kańskiej. 


— 


EE 
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$port. 
Ły warskie rekordy świata. 


Poniżej podajemy najnowszą listę łyżwiar. 
skich rekordów światowych. których posiada- 
czami są najsłynniejsi łyżwiarze Finlandji i 
Norwegji. 

500 m.: 42.6 s. — Clas Thunberg (Pinlan- 
dja). 13 stycznia 1931 na torze w St. Moritz. 

1.000 m.: 1:284 s. — Clas Thunberg (Fin- 
landja). 11 stycznia 1930 na torze w Davos. 

1.500 m.: 2:17.4 s. — O. Mathisen (Nor. 
wegja). 18 stycznia 1014 w Davos. 

5.000 m. 8:21.6 s. Ballangrud (N ar- 
wczja). 21 stycznia 1930 w Davos, 

10.000 m.: 17.17.4 s. — Carlsen (Norwczja). 
5 lutego 1928 w Davos. 


linprezy sportowe w Krakowie. 


W dniu 28 b. m. (piątek) o godz. 2.30 pop 
odbędzie się mecz hokejowy 0 mistrzostwo 
okręgu Cracovia — Sokół, ua torze Sokoła. 
przy ul. Wolskiej. 

W miedzielę 25 b. m. o godz. 11.20 przed. 
poł. ligowa drużyna Cracovii rozegrą na wla- 
snem boisku zawody piłkarskie z K. S. Pod. 
górze, 

W dliuyh 24 i 5 b. m. 
wielobój gier sportowych między zespołami 
Cracovii i YMCA, W programie wieloboju 
znajduje się kilka zupelnie nowych konkuren- 

royj (koszykówka w trójką, mieszana gra pa- 

trami w siatkówkę). Wielohój zawiera również 
tradycyjne spotkanie Cracavia—TMCA w ka 
siutkówee 


rozegrany będzie 


wW 


Początek w sokatę, godz. 18 na səli YMCA, 
Przewóz nart ssmoletami. 


Oprócz poczty, bagażu. towarów į t d. sa. 
moloty P. L. L. „Lot“ przyjmują również do 
przewozu uarty i inne przybory do sportów zi- 
mowych. W sezonie sportów zimowych jest to 
duże udogodnienie dla sportowców. 


Celem uregulowania nakładu 
nrosimy © na'rychie'sze uregu- 
Jlowanie prenumeraty. 


„maria WANDA” 


Porywające potęgą wrażeń, wspan ałe arcydzieło dźw ękowe realizacji FRA IKA KAPRA 


Twór stojący na wyżynie 


BMY NOCNI 


W programie dożorowe uzupełu enia 


Początek seansów codzieanie vo rodz. | 
ceny masc noermaine. 


= a. 


ty szereg powikłań (i zbyt silni wrogowie 
z Prusami Bismarcka na czele) nie Jopuścił 
do realizacji tych szczytnych ideałów. 

Ks. dr. Michał Białowąs: „Czas pracy 
|w Polsce ze stanowiska prawa, ekonomiji i ety- 
ki“, Miejsce Piastowe. 1931, str. 95. 
| Druga to już z zakresu nauk społccznych 
praça autora, który pełniąc obowiązki swego 
„stanu w Gródku Jagiellońskim mim» odcięcia 
cd crmtrów ruchu umyslowego į od środków 
naukowych, jednak wytrwale pracuje nad roz- 
,wojem i pogłębieniem nauk  spałeczno-g3spo- 
('darczych z pięknym sukcesem. Studjum o „cza 
‘sje pracy“ przynosi mu prawdziwy zaszczyt. 
Cechuje je przedewszystkiem bardzo dokładne 
obzzajomienie się autora z dotyczącem usta- 
wodawstwem w Polsce i zagranicą i umiar 
w sądach co do wartości tych ustaw. 

Autor dzieli materjał na 3 części: ustawa 0 
czasie pracy, praca kobiet i  mlodocianych, 
wreszcie norma czasu pracy w oświetleniu 
etyki. Wkońcu dodał autor tekst ust. polskiej 
z ISPAJT 1919 roi rozp. z 220 ABEL. 

Na .szczególną uwagę zasługuje rozdział. 
w którym autor omawia ustawodawstwo 0 
8-godz. dnin pracy w przemyśle z punktu wi- 
dzenia etyki. Opierając sie na zasadach stala 
przez Kościół głoszonych, wykazuje koniecz- 
ność zagwarantowania pracownikowi takiego 
odpoczynku, jakiego normalnie potrzeba do 
odzyskania nadwątlonych pracą si. T przyj- 
muje zasadniczo normę 8-sodz. dnia pracy. Nie 
pomija jednak także względu na warunki, któ- 


10 wieczor 


ul. św. Gertrudy 5 


najdoskonaiszego artyzmu! 


Wstrząsający dramat erotyczny 
z nocaego Życia Nowe o Yorku. 
w rolach głównych: 
BARBARA STANWYCK, 
Ralf Graves, Mary Prewost. 


w mie izielą * 11a p BV Qu. 


$sla Cobre OGZGNC, 


m a zz 


y stwarza zagraniczua konkurencja. Z t go 
też powodu dojuszcza możiiwość „stałych œl- 
chyleń (od tej zasady) przy lżejszych zaję- 
ciach. a przy robotach cięższych czasowych 
odchyleń, które nie prz dstawiają  niebezjne- 
czeństw dla rozwcju kultury duchowej praco- 
wników'. 


„Przeglądu Współczesnego? Nr. 105 (sty- 
czeń) zawiera: S. Wędkiewicz: Dziesiąty rok 
„Przeglądu Współ". S. Kstreicher: Problem 


dziejów kultury polskiej, M, W. Zyzykin: O ro- 
| syiskiej kulturze, A. Heydel: Czy i jak wpro- 
wadzić liberalizm ekonomiczny?. A, M. Bocheń. 
ski: Z bistografji rewolucji 
Chwistek: Zagadnienia kultury duchowej w*Pol 
„sce (IV). J. Btańczewski: Stulecie niepodległo- 
ści Urugwaju 1880--1930, M. A. Heilperin: 
Współczesne zagadnienie pieniężne a Bank 
| Rozrachunków Międzyn. — oraz Przegląd Mie- 
_sięczny. i 

Trzeci zeszyt „Świata“ w r. bież. przynosi 
aktualny artykuł p. t. „Dni nad  Lemancn*. 
Następnie znajdujemy ilustrowana korespon- 
doncję o .jJubileuszowej Wystawie Polskiej 
w Paryżu”, S. Kiedrzyński wydrukowiń arty- 
kut p. t. „Paryski boullabaisse*, Horoskopy 
| gospodarcze na r. 1831 ciekawie rozpatruje Dr. 
3: Wielopolski. W dziale kobiecym dano wiele 
artykułów i ilustracji. Wesoła noweletka W. Ra- 
packiego p. t. „Tajemniczy telefon". Nie wy- 
czernuje to bynajmniej treści tego bogatego z* 
szytu. Aktualne ilustracje artystyczne. poli- 
tyczne. teatralne, w znakomitej reprodukcji 
stanowią atrakcję „Świata”. 


ukraińskiej, L. 


Nr. 2. 


„GŁOS NARODU z dnią 


22-go stycznia 1931. 


-2-5 


Co słychać 


w firakomwie. 


Kraków, dnia 22-go stycznia 1981. 
Czwartek 22: Św. Wincentego. 
Piątek 23: Rajmunda. 

Piatek 23: wsch. słońca o godz. 7.46, 
rach. o 16.38. 


Z ee aa powa 


PRZEDŁUŻENIE KONKURSU. Polska Asa” 
demja Umiejętności przedłuża konkurs na prace 
p. t. „Stopa procentowa w Polsce w latach 
1918—1930* do 30 kwietnia 1931 r. Nagrody 
wynoszą 6.000, 3.000 i 1.000 zł; o ile żadna 
praca nie będzie zasługiwała na pierwszą na- 
grodę, rozdama będzie tylko druga i trzecia. 
Ogłoszenie o wyniku konkursu nastąpi na Wal- 
nem Zgromadzeniu Polskiej Akademjij Umiejęt” 
ności w czerwcu 1931 r. Warunki konkursu do- 
kładnie podane w Roczniku P, A. U. za rok 
1928/9. 

TEGOROCZNA WYSTAWA PSÓW, polą- 
czona z VII wystawą drobiu, gołębi, królików 
j ryb, wzbudziła wielkie zainteresowanie 
wśród amatorów psów. Komitet dołożył starań. 
by psy pomieszczone były wygodnie, w cie- 
płych i obszernych salach îi zapewnił wszelką 
opiekę odczas wystawy. Dotychczas przyjęto 
na wystawę 62 eksponaty, które reprezentują 
18 ras krajowych i zagranicznych. Przeważna 
część okazów posiada metryki i była już pre- 
miowaną na wystawach polskich i zagraniez- 
nych. Komitet udziela informacji w binrze Miej” 
skiego Urzędu Weterynaryjnego ul. Poselska 
L. 10. 

MARKI EWIDENCYJNE DLA PSÓW LAÑ- 
CUCHOWYCH. Magistrat zawiadamia, że 
wszyscy właściciele realności położonych poza 
śródmieściem winni zaopatrzyć swoje psy 
w znaczki ewidencyjne w cenio 1 zł. które wy” 
daje miejski Urząd weterynaryjny Poselska 10. 
w godzinach od 1-szaj do 3-ciej po przedłoże- 
niu poświadczenia z RKomisarjatu danego obwo” 
du. 

NA TARG w dn. 20 bm. spędzono ogółem 
239 koni. Płacono za konie pojazdowe 250-500 
zł, za pociągowe lekkie 150-300, za rzeźne 
25—60 zł. Sprzedano na wywóz zagranicę 6 
sztuk, na rzeż miejscową 11. Ceny utrzymywały 
się na poziemie cen targu poprzedniego. Popyt 
słaby, tendencja zniżkowa. 

13-LETNI NOŻOWIEC. Józef Szczerba (l. 


13), praktykant szewski przebił nożon w czasie j 


kłótni Ludwika Romanowskiego 1 14) ucznia 
szkoły wydziałowej, Rannego chłopca opatrzył 
lekarz Pogotowia ratunkowego, poczem prze: 
wiózł go do szpitala św. Łazarza. 

KRADZIEŻE. Z mieszkania Dr. Salwela 
przy ul, Czystej 16, skradziono: garderobę war 
tości 400 zł: Franciszkowi Gonkowi. piekarzo 
wi w czasie wymiany dolarówek w Banku Pol. 
skim. skradł jakiś osobnik portfel z 20 zł. a 
Leonowi Kubikowi rower pozostawiony na uli- 
cy. Władysław Rzeźnik wybrał się na tandetę 
z zamiarem kupna roweru. Jakiś osabnik zao- 
ferował mu rower marki Alcyon. a gdy Rzeźnik 
zażądał od niego dowodu osobistego. sprzedaw- 
ca zbiegł pozostawiając rower na plaen. 


0-——— 
ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY. 
ZASADNICZE ZAGADNIENIA POLITYKI 


HANDLOWEJ. Odczyt pod tym tytulom wygłosi 
Dr Zweig. docent Un. Tag. w piatek 28 b. m, o 
godz. 6.15 wieczór, w Muzeum Przemysłowem, 1. 
Smoleńska L. 9. — Wstep wolny. — Goście mile 
widziani. 
———000——— n 
REPERTUAR TEATRU STOWACKIECGA 
Czwartek po poludniu: „Klub kawalerów“ 
(przedst. s7volno — ceny najniższe. | 
Czwartek wieczór: „Radość kochania“. 
vintok: „IRadość kochania“ (przedst. popular- 
ne — ceny zniżone). 
Teatr krakowski w Zakopanem: Wtorek 20-go 
stycznia: „Roxy“. ; 
Sobota: „Broadway“ (premjera — nowość). 
R"BTRTUANR TEATRU „BAGATELA“ 
Ozwartek: „Bawmy się razem“. 
Piatek: „Bawmy sią razem“, 
Sobota: „Bawmy się razem“, 
REPERTUAR KINATEATRÓW. 
WANDA: „Ćmy noene* (w rolach głównych 
Barhara Stanwyck, Ralf Graves, Mary Prevost). 
APOLLO: ..Monte Carlo“ (w gł. roli J. Mac 
Donald. 
CORSO: „Hrabia Cagliostro" (w 


rolach głów 


nych Jam Stöwe, Alfred Abel, K. Samborski i 
inni). 

SZTUKA: „Królowa Huzarów“ (w gł. roli Mady 
Christians). 


WARSZAWA: „Dziewczę z barki“ (Sally O. 
Noil), oraz „Denny szaleje“ (Reginald Denny). 
UCIECHA: „Nasza jest noc“. 


e 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. W so 
ibotę pelna niezwykłych efektów i sensacyjnego 
imapięcia nowość amerykańska „Broadway“. od 
ikilku lat grana we wszystkich językach świata. 
Biora w niej udział pp.: Bednarska, Dziewońska. 
Kostecka. Ludwiżanka, Zalewska, Drohocka. Jar- 
jwicz, Wojciechowska, Durnatowicz. Fabisiak, Kacz 
‘marski, Krzemieński, Leliwa, Szymański, Woskow- 
Ski (rola główna). Wroński i in. W niedzielę po 
waz pierwszy na przedstawieniu  popołudniowem 
|„Ciotka Karola“, 

* TEATR REWJI „BAGATELA, Wstępnym bo- 
fem Pani Sokołowska zdobyła sohie ogromne uzna- 
nie u publiczności, dzięki swoim wspaniałym pio- 
senkom, połnym werwy i humoru. Do zwiekszenia 
powodzenia dopomogły w dużej mierze wspaniale 
%walety, która p. Sokołowska zmieniała ciągle, — 
Dzięki swojemu układowi premjera rewji p. t: 


Waine zarządzenia w dziedzinie szkolnictwa średniego 


Ostatni numer Dziennika Urzędowego Mi- 
nisterstwa WR. i OP. zawiera szereg roaporzą- 
dzeń i okólników, dotyczących szkolnictwa 
średnicgo: 

Rozporządzenie o kwalifikacjach zawodo- 
wych do nauczania w szkołach zawodowych 
wyjaśnia, jakie zaklady naukowa winien ukoń- 
czyć nauczycie] szkół zawodowych i z jakim 
dyplomem, aby był uważany za posiadającego 
peme kwalifikacje nauczycielskie. Rozporzą- 
dzeuie zazmacza, że kwalifikacje zwwodowe do 
nauczania w szkołach średnich ogólnokształcą- 
cych, ograniczone do niższych klas szkół śred- 
nich ogólmoksztalcących lub do klas TI=V tych- 
że szkół. uprawniają do nauczania przedinio- 
tów ogólmokształcących tylko w szkołach mi- 
strzów i nadzorców, Następnie, rozporządzenie 
podaje, jakie są warmnki dopuszczenia do pań- 
stwowcego egzaminu na nauczyciela kaligrafji, 
stenografji lub pisania na maszynie dla szkóř 
zawodowych, jakie są warunki dopuszczenia 
do państwowego egzaminu na nauczyciela ry- 
sunków w szkołach zawodowych, jakie szkoly 
zawodowe uważa się 2a szkoły zawodowe 
o poziomie więcej niż śnodnim oraz podaje sze- 
rey wyjaśnień interpretacyjnych i zarządzeń 
wykonawczych w sprawie wykonania rozpo- 
rządzenia Prezydonta Rzplitej o kwalifikacjach 
zawodowych do nauczania w szkołach zawio- 
dowych. 

Zarządzenie w sprawie dodatkowej sesji dla 
egzaminów uproszczonych na tauczycieli szkół 
średnich ogólnakształcących i seminarjów nau- 
czycielskich ustanawia ze wzęlędu na zbliża- 
jacy się termin prekluzyjny odbywania egza- 
minów uproszczonych, tj. koniec czerwca 1931 
roku, w celu zapobieżenia zhyt masowemu 
zgłaszanin sią kandydatów do tych egzaminów 
w ciagu sesji czerwcowej, jeszczo sesję dodat- 
kow w marcu 19381 r. Rozporządzenie to jest 
wykonaniem postulatu. zgłoszonego Minister- 
stwu WR. i OP, przez Zarząd Główny TNSW. 
jeszcze przed nowelizacją ustawy z dnia 26-g0 


wrzaśnia 1922 r. odkładającąa termin preklu- 


zyjny składania egzaminów uproszczonych, 
W dziale p. t. „Organizacja szkół* znajdu- 
jemy wykaz prywatnych zakładów ksztalcenia 
nanczycieli, którym przyznano prawa zakładów 
państwowych. Wykaz ten wymienia: a) w Okre 
gu Szkolnym Krakowskim 27 prywatnych za- 
kladów kształcenia nauczycieli z prawami za- 
kladów państwowych; b) w Okręgu Szkolnym 


Lwowskim 29; c) w Okręgu szkolnym Tubel-| dłuższa rzeczowa dyskusja, której przedmiotem | 


skim 2, d) w Okregu Szkolnym Łódzkim 3; 
©) w Okręgu Szkolnym Poznańskim 2; f) w Okr. 
Szkolnym Warszawskim 10; gy w Okręgu Szk. 
Wileńskim 1; h) w Okręgu Szkolnym Wolyń- 
skim 2; w Województwie Śląskiom 2. Ogółem 
więc na terenie całej Rzeczypospolitej 78 pry- 
wałtnych zakładów ksztalcenia nauczycieli na 
ogólną lezhe 90 prywatnych zakładów kształ. 
conia nauczycieli otrzymało prawa zakładów 
państwowych. Z tej liczby 24 zaklady kształ- 
cenia nawczycieli otrzymały pełne prawa, 54 
niepełne prawa państwowych zakładów kształ- 
cenia namczycioli: wśród tych ostatnich są 2. 


utrzymywane przez Kola TNSW,. 

W dziale Konkursów znajdujemy nastęyn- 
jące konkursy: a) ponownie na stanowisko dy- 
rektora gimnazjum państw. w Lańcucie, typ 
humanistyczny, okr. szk. Lwowski; b) ponow- 
nie na stanowisko dyrektora gimnazjum pań- 
stwowego w Śniatynie, typ humanistyczny, 
okr. szk, Lwowski; c) na stanowisko dyrektora 
gimnazjum państw. im. Bolesława Chrobrego 
w Leżajsku, typ humanistyczny, okr. szkolny 
Lwowski; d) na stanowisko dyrektora giimna- 
zjum państw. w Kępie, typ neoklasyczny, 
okr. szk. Poznański; e) na stanowisko dyrekto- 
ra gimnazjum państw. w Sanoku, typ humani- 
styczny, okr. szk, Lwowski, f) na stanowisko 
dyrektora gimnazjum państw. im. Zygmunta 
Krasińskiego w Ciechanowie, typ humanistycz- 
ny, okr. szk, Warszawski; g) na stanowisko 
dyrektora gimnazjum państw. w Wolsztynie, 
typ neoklasyczny, okr. szk. Poznański; h) na 
stanowisko dyrektora gimwazjum państw. im. 
Bolesława Krzywoustego w Nakle, typ huma- 
nistyczny, akr. szk. Poznański; Ď na stanowi- 
sko dyrektora gimnazjum Ziemi Kujawskiej we 
Włociawku, typ humanistyczny i matematycz- 
no-przyrodmiczy, okr, szk. Warszawski; j) na 
stanowisko dyrektora II gimnazjum państw. im. 
Hetmana Jana Tarnowskiego w Tarnowie. tvp 
neokiasyczny, okr. szk. Krakowski; IM na sta- 
nowisko dyrektora gimnazjum państw. im. Mi- 
kałaja Reja w Kielcach. okr. szk. Krakowski. 
Q wszystkie wyżej wymienione stanowiska na- 
leży wnosić podania w ciągu 6 tygcedni od daty 
wyjścia niniejszego rmuneru Dziennika Urzędo- 
wego Min. WR. i OP., tj. od 10 bm. Na stano- 
wisko przełożonej państwowego seminarjum 
nauczycielskiego żeńskiego w Stanisławowie, 
okr. szk. Lwowski; podanie o to stanowisko 
należy wnosić w ciągu 4 tygodni od daty wyj- 
ścia wspomnianego numeru Dziennika Urzędo- 
wego Min. WR. i OP. z daty 29-go grudnia 
1930 roku. 


Konferencja reinawych Komisyj 
porozumiewawczych. 


Pod przewodnictwem kuratora krak. okregu 
| szkolnego dra Kupczyńskiego, odbyła się wezo- 
raj w Tamowie konferencja rejonowych komi. 
isyj porozumiewawczych z Brzeska, Dąbrowy, 
Dębicy, Ropczyce i Tarnowa. Po złożeniu spra 
(wozdań poszczególnych komisyj, rozwinola się 


|bgły problemy pedagogiczne. Konferencja za- 
kończyła się odczytem wizytatora Wierzbic- 
kiego, na temat poznawania młodzieży w biegu 
życia szkolnego. W konferencji wzięlo udział 
G-ciu wizytatorów i członkowie komisji poro- 
miewawczej, 


Godz. 21% 


„Młody las''| 
L A. Hertza 


w RADJO 


„Bawmy się razem musi każdemu widzowi się 
podobać. — Codziennie kasa czynna od godz. 10 
rano do 10 wieczór. 

KU CZCI ŚW. AGNIESZKI W niedzielę 
25 b. m. odprawione zostaną w kościele garni- 
zonowvm Jej imienia uroczysto nabożeństwa: 
godz. 0O wotywa. godz. 10 suma. godz. 12 Msza 
św. zaś godz. 4 popołudniu nieszpory. W cza- 
sie nabożeństwa o godz. 12 chór dziatwy szkol- 
nej z Ludwinowa wvkena szereg kolęd. 


— ==), 
PS 


W G8-ma racznieg Powstania 
Styczn owent. 


Woezoraj o 9 rano odbyło się w kaściele 
00. Reformatów w 68 rocznicę Powstania 
Styczniowego uroczyste nabożeństwo żałobne 
za dusze uczestników Powstania. Mszę św. ce- 
lebrował Gwardjan 00. Refornatów O. Anatol 
Pytłik. W nabcżeństwie wzięli udział: wice- 
wojewoda Mikosz, wiecprez. m. Wielgus. gene- 
ralicja. korpus oficerski. weterani z r. 1863 że 
sztandarem. reprezentanci Związku Legjoni- 
stów, Federacji Związków Obrońców Ojczyzny, 
Stowarzyszenia hb. wojskowych į rezerwistów. 
delegacje młodzieży szkół średnich ze sztan- 
darami oraz liczna publiezność. Nabożeństwo 
zakończyło się odśpiewaniem  „Roże coś Pol- 
skę?. 

Następnie uczestnicy nabożeństwa udali się 
da Przytuliską przy ul. Biskupiej, celem odda- 
nia hołdu sędziwym weteranom. Reprezentant 
Federacji Związków Obrońców Ojczyzńy ły- 
czył mieszkańeom Przytuliska dlugich jeszcze 
lat życia w wolnej Rzeczypospolitej. 


Gootnonolski 7'azd Harcerstwa. 


W dniach 1 i 2-go lutego b. r. będzie obra- 
dował w Krakowie Walny Zjazd Związku Har- 
cerstwa Polskiego, W Zjeździe weźmie udział 
okolo 600 delegatów z całej Polski. Omawia- 
ny będzie caly szereg spraw zarówno orga- 
nizacyjnych, jak i wychowawczych 


dla Duchowieństwa. 
Z „Pontificio Instituto Biblico“ atrzymaliś- 
my następujące pismo: Papieski Instytut Pi- 
blijny w Rzymie, podobnie jak w lalaeh ubic- 


głych, urządza i na wiosnę 1531 r. podróż 
naukową do Ziemi św. Uczestniczyć w niej 
mogą kapłani, zajęci w kaznodzicjstwie, nau- 
czaniu religji w szkołach, lub prowadzący sto- 
warzyszenia młodzieży. Wyjazd z Brindisi 
w południowych Włoszech w kierunku do Ale- 
ksandrji w Egipcie jest postanowiony na nie- 
dzielę 19 kwietnia, Krótki pobyt w Kairze po- 
zwoli uczestnikom wycieczki oglądnąć tam- 
tejszo cenne muzcum egipskie oraz piramidy 
w Gizeh. Podróż z Kairu do Jerozolimy od- 
hędzię się koleją. W Mieście świętem zamiesz- 
kają wszyscy w domu Papieskiego Instytutu 
Biblijnego i pod przewodnictwem profesorów 
tegoż lustytutu będą micii sposobność zwie- 
dzenia świętych pamiątek zarówno w samej 
Jerozolimie, jak i w okolicy, Do programu na- 
leży również pobyt w Samarii i Galilei celem 
poznania miejsce tak ważnych w historji biblij- 
nej. Powrót nastąpi z Hajfy 13 maja; przyby- 
cie do Brindisi 17 maja. Wspólne wydatki po- 
dróży od Brindisi do Brindisi wynoszą 55 fun- 
tów angielskich, czyli prawie 275 dolarów ame- 


rykańskich, Zgłoszenia udziału w wycioczcc, 
jakotez żądamia dalszych wyjaśnień należy 


nadsyłać pod adresem: Ksiądz Rektor Papic- 
skiego Instytutu Biblijnego — 35. Piazza della 
Pilatta. Roma (101) — Italia. 

Wyłanywanie ptaków śniewajacych. 


Mimo ciągłych apelów o opiekę nad ptac- 


twem, zwłaszcza śpiewającem. wypadki wyłapy |ralowe 
wania ptasząt w mieście nie należą de rzadko- |dębowe są a wi 


ści. Przykry ten objaw można zaobserwować 
zwłaszcza na przedmieściach, gdzie tównomier- 
nie z akcją ustawiania budek na karmienie 


=—Mn a 


~ 


turalne wyrostki, Byloby wskazane. aby pu- 
bliczpość zauważywszy  nieuczeiwy proceder 
szumowin podmiejskich dawala o tem znać po- 
sterunkowym policji. wzgłodnie donosiła do To- 
warzystwa ochrony zwierzat, Również i organa 
tego Towarzystwa winno kontrolować sprzedaż 
ptactwa w dnie targowe w Rynku i żadać od 
sprzedawców okazania dowodu skad przyszłj 
do posiadania ptaszat, 


Trup na dachu pociągu. 


Wczoraj rano na dachu pociągu osobowego, 
który przybył do Krakowa z Trzebini znalezio- 
no zwloki jakiegoś mężczyzny w wieku 16—18, 
zę złamaną podstawą czaszki, Iemtyczność 
zmarłego dotąd nie stwierdzona, Według wszel- 
kiego prawdopodpbnieństwa osobnik ów jc- 
chał bez biletu na dachu wagonu a uderzywszy 
głową o jeden z mostów kolejowych poniósł 
śmierć na miejscu. 


# 


STYPENDJA DLA KOBIET Z WYŻSZEM 
WYKSZTAŁCENIEM, 


Międzynarodowa Federacja Nobiet z uni- 
wersyteckiem wykształceniem ogłasza na czas 
najbliższy szereg stwpendjów. a mianowicie: 

A) 4-ry Angielskie: 1) dia studjów literac- 
kich na przeciag 2-ch lat. 2) dla jakiejkolwiek 
salęzi studjów na 1 rek, Termin wnoszenia 
podań do końca stycznia b r. dla obydwu. 
pobyt w Londynie. % va  przeciag *.ch lat 
w Cambridge dla wszelkiej galęzi studjów. 
- matematyki i przyrody. Termin razstrzy- 


enięcia w centrali — koniee lutego b. r. ©) ta 
rok — studia. prawa, ekonomii, historji, teolo- 
gii, filozoijj (prócz psychalogjij) w jakimkol- 
wiek kraju, Termin rozstrzygyjecia — konice 
kwietnia h. r. 

B) 1-no francuskie: na przeciąg G-cin mic- 
sięcy od listopada b. r. dla historji. Nteratury. 
filozofji. Termin rozstrzysnięcia przed 15 ma- 
jA A 2 

C) 1-no niemieckie: na 6 miestocy ad 1-20 
października b. r. filozofja. literatura. historia. 
filologia. Termin przyznania przed końeem Tu- 
tego b. r. 

Członkinie Kola krakowskiego. ublegajace 
się o jedna z powyższych siypendijów. zechea 
nodania swe przesylać wprost da Naczelnego 
Zwiazkn na adres; Warszawa, ul. Klonowa 
M. (4. n. Pr. tWjrokowska. 


STWIERDZANIE IDENTYCZNOŚCI 
POBOROWYCH. , 


W myśl zarządzeń państwowych władz po- 
| borawych. kaźdy stający do wojskowego prze- 
| ladu celem stwierdzenia swej imlentvczności. 
l okazać ma dowód osobisty, W ubiegłym roku 
większość pokorowych starała się o dowody 
osobiste dopiero w czasie głównego poboru na- 
rażając się, z powodu wielkiego nanitwu inte. 
rosowanych, na dlugie wxyczekiwanie przy za. 
latwianiu wymaganych formalności, 
Przypomina się poborowym rocznika 1910. 
aby we wlasnym interesie już obecnie wnośili 
podania o uzyskanie tychże dowodów. które 
w Krakowie wydaje magistrat. Da podania na- 
leży dołączyć metryka urodzin zaświadczenie 
zamieszkania w Krakowie przynajmniej od 8 
eS. i 2 fotografje. oraz przedstawić świad- 
ika posiadającego już duwód osobisty wzglod- 
nie legitymacje urzędową. któryby mógł stwier- 
dzić indentyczność starającego się n vowód. 


BILETY NA „RAUT KOMISARZY 
POLICYJNYCH W WARSZAWIE”, 


Donoszą nam. że domy mieszkańców Nowe- 
go Sącza nachodzi pewien możczyzua. który, 
| podając się za wywiadowee policji państwowej. 
zachęca do kupna biletów po 10 zł. na majacy 
się rzekomo odbyć w Warszawie rant komisa- 
rzy palicji pod protektoratem p. Filsndskiej. 

Niewątpliwie ma się tn do czynienia z oszn- 
stem wyłudzajacym sprytnie pieniadze na fik- 
cyjny eel. gdyż trudno przypnścić aby oficero- 
wie policyjni w Warszawie nrządzali raut i spra 
szali na niego obywatelstwo calego I 


Państwa. 
— 


A 
NEKROLOGJA. 


W KATOWICACH ZMARŁ $. P. ZYGMUNT 
ZDANKIEWICZ, wiceprezes sądu okręg. Zmar- 
ły pochodził z Małopolski. studja odbyl w Kra- 
kowie. był sędzią w Tarpowi i w Warszawie. 
W r. 1922 objął stanowiska dyrektora sądu 
okr. w Katowicach a wreszeje wiceprezesa te- 
goż sądu, Jako sędzia, obywatcl-patrjota i ezto- 
wiek nieposziakowanego charakteru é. p. pre- 
„es Zdawkiewicz cieszył się ogólnym szacun- 
kiem i sympatja szerokich sfer. Zwłoki prze- 
wioziono do Krakowa, gdzie dzisiaj odbedzie 
się pogrzeb. 


$ 


| „Migjeniezna* trumna, Sprzedawca trumien za- 


|pytuje uprzejmie gościa: — Czy pan życzy sobie 
kd metalową, czy też dębowa? — A którą 
mi pan radzi? — zapytuje Klijent. — Trumny me- 


słyszy w odpowiedzi — są trwalsze, ale 
g iele zdrowsze... 

„Dzieci. Zdziś i Dziunia rozmawiają poważnie. 
Dziunia mówi: — Ja bum wolała być chłopcem. 
Zdziś pomyślał chwilę i odpowiada: — Ty sie 
zawsze musisz spóźnić; trzeba było tak mówić za- 


ptaszków idzie wyłapywanie ich przez niekul-_pim cię ochrzezono. 


. 


Sir. B. 


ZN cie $ospodarcze 


Postulaty emerytalge pracowników 

państwowych. 

Centralna Komisją Porozumiewaweza Związ- 
ków Zawodowych Pracowników Państwowych 
opracowała projekt zmian w ustawie emery- 
talnej z dnia 1L grudnia 1925 r. 

Projekt ten wysuwa zasadę ciągłoścj praw 
emerytalnych, która występuje w dwóch for- 
mach: w zaliczeniu do państwowej wysługi 
emerytalnej okresu pracy objętej innemi prze- 
pisami emerytalnemi (służba w przedsiębior- 
stwach i monopolach pań-twowych, samorzą- 
dowa oraz w prywatnych zakładach pracy) i 
w przekazywaniu państwowych praw emery- 
talnych do instytucyj ubezpieczeń społecz. 
mych, względnie do instytucyj. zapewniających 
w swoim zakresie prawa. emerytalne. 

Projekt odróżnia dwa typy odpraw — 
jedną. która ma charakter likwidacji praw 
emerytalnych (w wypadku trwałej niezdolno- 
ści do służby) i równać się ma rocznemu upo- 
sażeniu oraz drugą, która ma charakter ed- 
szkodowania służbowego (przy wszelkich zwol- 
nieniach) i równa się miesięcznem: wynagro- 
dzeniu za każdy rok pracy, nie mniej jednak. 
aiż trzymiesięczne uposażenie. 

Odrębne zabezpieczenie projekt przewiduje 
w zakresie nieszczęśliwych wypadków, zwięk- 
szą zaś ilość lat doliczanych do wysługi eme- 
rytalnej przy utracie zdolności do zarobkowa- 
nia, 

Początkowe zabezpieczenie emerytalne pro- 
jekt ustala'na 50% pobieranego w służbie 
czynnej uposażenia z tem, że wzrasta ono 
irocznie o 2%. 

Minimum zaopatrzenia emerytalnego pro- 
fekt przewiduje w wysokości  upesażenia 
'funkcjonarjusza państwowego w najniższej 
grupie (szczeb. a). 

W dalszym ciągu projekt przewiduje zali- 
czanie do wysługi emerytalnej w wyższym |. 
wymiarze (18 miesięcy za 12) służby pracowni- 
kom poczt ruchomych oraz pracownikom 
więziennym analogicznie do uprawnień drużyn 
konduksorskich i parowozowych na Polskich 
"Kolejach Państwowych. 

Nadto projekt przewiduje podwójne zalicza- 
nie czasokresu służby wojskowej względnie 
przebytej na terenie operacyjnym w okresie 
działań wojennych, ostatnio zaś w okresie woj- 
ny polsko-3owieckiej. 

Projekt konsekwentnie 


realizuje zasadę 
Po osobom, otrzymującym zaopatrze- 
wie emerytalne, dodatkowych Świadczeń w za- 
|kresie analogicznym jak  funkcjonarjuszom 
czynnym. Dotyczy to w szezególności dodatku 
„8konomicznego (na członków rodziny), pomo. 
cy lekarskiej, ulg kolejowych i t. d. 

Wkońcu szczegółowe przepisy normują pra” 
iwa emerytalne nanczycieli, co przejawiło się 
(w zaliczeniu służby nauczycielskiej do wysługi 
„emerytalnej w wyższym wymiarze (14 za 12). 
ponadto zaś w uwzględnieniu pracy w szkol- 
mictwie prywatnem ] w zaliczeniu do podstawy 
wymiaru stałego dodatku w wysokości 45 
upunktów dla nauczycieli mublicznych szkół 
|powszechnych. 

Podkreślić należy, ił tendencją projektu 
fest możliwie ścisłe sprecyzowanie praw eme- 
„rytalnych fimkcjonarjuszów państwowych z wy 
„aliminowaniem czynnika swobodnego uznania 
władzy. 

' Projekt ten, ujęty w Konkratną formę usta- 
wową, ma być zaopatrzony szczegółowem 

dnieniem i przedłożony w najbliższym 
jezasie Rządowi. Równocześnie ©. K. P. po- 
jeryni starania o zgłoszenie projektu w Sej- 
imie z inicjatywy poselskiej. 


"u c 
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| 
Radia. 


Piątek 23 stycznia. 


Kraków 312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; E A 
Śygnał czasu; 12.16 Płyty gramofonowe; 13.10 K 
munikat meteorologiczny; 15 Komunikat ooa 
czy; 15.50 Lekcja francuskiego: 16.15 Płyty gra- 
mofonowe; 17.15 Odezyt z Wilna; 17.45 Muzyka 
‚lekka; 18. 45 Komunikat narciarski; 1855 Rozmai 
„tości; 19.10 Giełda rolnicza z Warszawy, oraz no- 
'tuwamia krakowskiej giełdy zbożowej: 19.25 Płyty 
gramofonowe; 19.40 Prasowy Dziennik Radjowy; 
20 Telefonem od genewskiego korespondenta; 
20.10 Płyty gramofonowe: 20.15 Koncert symfo- 
niczny z Filharmonji Wa szawskiej; 24 Hejnał 
z Wieży Marjackiej. 

Lwów (385. n. G. 16.15 Audycja dla chorych — 
pogadanka ks. M. Rekasa. 

Warszawa (411.0. G. 11.40 Przegląd prasy; 
1158 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 
115.35 »Ž życia Polskie ch Zespołów Spiewaczych*: 
15.50 Lekcja języka francuskiego; 16.15 Płvty gra- 
mofonowe; 17.15 Odczyt z Wilna; 17.45 Audycja 
„muzyczna finmy Gebethner i Wolff: 1845 Rozmai- 
rości; 19,10 Giełda rolnicza; 19.25 Płyty gramofo- 
inowe; 19.40 Prasowy Dziennik Radiowy; 19.55 
Płyty gramofonowe: 20 Telefonem ad genew *skiegn 
korespondenta: 2 0.10 Płyty gramofonowe; 20.15 
Koncert symfoniczny z Filharmonii. 

" Katowice (408.7) G. 15.20 Komunikat Folskie- 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego. oraz 
kornunikat Teatru Polskiego: 18.45 Codzienny ad 
einek powieściowy; 12.153 Prof. dr K. Simm doc. 
(Un. Jag.: „Mowa ptaków“; 20.15 Koncert symfo 
miczny Z Fihannonii Warszawskiej: 23 Skrzyalka 
pocztowa w języku faneuskim Korespondencję sm- 
chaczy zagranicznych (z Europy, Afryki, 


Azji 26.54; Sztokholm 2 


„GŁOS NARODU" 


z dnia 22-go stycznia 1931, 


ajwadniojctą - ziika ton artykałów przemysłowy(h 


W dalszym ciągu akcji „zniżania cen“ 


przeprowadzono ostatnio w Łodzi zniżkę cen- | obecnie, 


nika na mąkę i pieczywo, a mianowicie męki| 
pszennej 55 proc. z 60 gr. na 52 gr.. mąki 
pszennej 65 proc. z 55 gr. na 48 gr., 


eR 


Polska, zwłaszcza w okresie przeżywanym 
cierpi raczej wskutek nadmiaru, niż 
niedoboru produktów żywnościowych, wskutek 
czego ceny ich w burcie, jak i w detalu utrzy- 
muj} się na bardzo niskim poziomie, Jeżeli zaś 


żytniego z 30 gr. na 28 gr., bułek z 95 gr. na| między cenami hurtowemi. wzgiednie cenami 


85 gr. za kg. w detalu. 


Obniżyli dalej cenę pieczywa i mąki — 
mlynarze i piekarze warszaryscy, zaś Centralny 
związek kupców-detalistów w Warszawie wy- 
stąpił do komisji cennikowej o zniżkę nicktó- 
rych artykułów kolonjalnych o 2—10 procent. 
Ta ostatnia „zniżka“ nie przynosi właściwie 
nic nowego gdyż odpowiadać będzie jedynie 
cenom rzeczywiście pobieranym, a niższym od 
cennika wskutek konkurencji między kupcami. 
Dalsze, a więc już istotne obniżenie cen uza- 
leżniają kupcy od ustępstw ze strony hurtow- 
ników, od których są calkowicie załeżni. 

Jak widać, akcja zniżki cen — co podkre- 
śliliimy już we wczorajszym artykule — idzie 
wprawdzie samorzutnie, ale w skąpych roz- 
miarach i ogranicza się wyłącznie do artyku- 
łów spożywczych. Ma to oczywiście tą dobrą 
stronę, że pewien wpływ wywiera na budżety 
rodzin pracowniczych, pochłaniane w 60 proe. 
kosztami wyżywienia. Akcja ta ma jednak zbyt 
skąpe rozmiary, a wreszcie obecnie idzie głów- 
nie o obniżenie nie tyle cev artykułów rolni- 
czych ile raczej przemysłowych. Dotychczas 
zaś brak jakichkolwiek wskazówek, by akcja 
zniżki miała te artykuły objąć. 

Znamienne uwagi o  „antydrożyźnianej” 
akcji rządu zawiera memorjał rady naczelnej 
organizacyj ziemiańskich, rozesłany prasie. 
Memorjał podkreśła, iż 
„Z chwilą kiedy rząd nie gwarantuje producen- 
towi otrzymania za produkt ceny pokrywającej 
koszta produkcji i przechodzi do porządku nad 
temi zagadnieniami, nie może 


ministracyjnych regulować ceny tych produk- |; 
tów w drugiem ogniwie, t. į. w handlu, ponie- 
waż, jak niżej udowadniamy, odbywa się to 
kosztem i dalszą stratą producenta. 


płaconemi producentom z jednej a cenami deta- 
licznemi z drugiej strony istnieje zbyt wielka 
rozpiętość, to jest to tylko wynik złej organi- 
zacji handlu w naszym kraju. Złej zaś organi- 


| zacji pośrednictwa handlowego nie usunie się 


na drodze kontroli organów administracyjnych 
nad Ksziałtowaniem się cen detalicznych po 
myśli obowiązującego ustawodawstwa w tym 
względzie. Każda bowiem zniżka ceny w de- 
tału pod presja władz administracyjnych od- 


l kije się w pierwszym rzędzie na cenie płaconej 


producentowi. W takim bowiem wypadku po- 
średnicy będą zawsze się starali utrzymać 
istniejącą rozpiętość ceny i płynący stąd zysk 
dla siebie na drodze przerzucenia tej obniżki 
ceny na producenta. Jeżeli więc nawet konsu- 
menci dzięki akcji interwencyjnej a-lmivistra- 
cji państwowej na rynku produktów pierwszej 
potrzeby otrzymają jakieś korzyści, to rolnicy- 
producenci poniosą tu bezsprzecznie dużo więk- 
sze straty, natomiast pośrednicy handiawi, 
przeciw ktćrym akcja ta jest głównie wymie- 
rzona, wyjdą z niej najmniej dotknięci. 

Z tych też względów uważamy, że wszel- 
kie poczynania państwa w kierunku sztuczne- 
go obniżamia cen artykułów. zwłaszcza artyku- 
łów objętych w szerokie; mierze kryzysem zby- 
tu, jest z grumtu szkodliwe i jako iakie nie- 
potrzebne”. 

Nie można się oczywiście zgodzić z twier- 
dzeniem memorjału, że państwo nie powinno 
kontrolować wysokości cen artykułów snpożyw- 
czych, słusznem jest natomiast stwierdzenie, 
że akcja rządu ogranicza się dotvcliczas wy- 


w skuteczny | łącznie 'yłko do jednostronnej presji na rynku 
i sprawiedliwy sposób w drodze zarządzeń ad- | produktów spożywczych. 


pomija zaś znpelnie 
najważniejsze zagadnienie i przyczyne obecne- 
go kryzysu. tj. rozpiętość ceu między produk- | 
tami rolnemi a przemysłowemi. 


——— yć ——— 


„Radosna twórczość” w budżecie Prezydenta. 


Bardzo znamienne porównanie jednej z po-| ułworzon? gabinet 


zycji budżetu na rok 1931/32 z wysokością 
tej pozycji w r. 1925 podaje „Gaz. Warszaw- 
ska. Idzie mianowicie o część I. budżetu za- 
tytułowaną: Prezydent Rzeczypospolitej. Wy- 
datki figurują w niej w kwocie 3.900.600 zł. 
dochady — 245.300 zł. 

W porównaniu z ostatnim 
przedmajowego 1925, 
się następująco: 


rokiem okresu 
budżet ten przedstawia 


Rzeczywiste  Preliminarz 
1925 1931/32 
1) Uposażenie Prezydenta R. 000 300.000 
2) Kancelarja cywilna 212.326 "2.341 518 
3) Gabinet wojskowy — 1.258.492 
4) Gmachy reprezentacyjne 158.867 — 
Razem 1.151.198 3.900.000 
Zmiany polegają na tem, że w r. 1926 
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Kraków, ul. Floria 


==-— Telefon Nr. 137-58. 


Bolar 3:31 — 8'93 i pół. 


Giełda krakowska z 21 stycznia. 
5% dolarówka 45—45%4 zł; budo 


Natowazo: 
wlana 5 zł. 

Na rynku walut hez zmiany. Dolar prywatnie 
8.91—8.98 15 złr czeki bankowo 8.91—8.92 zł: Bank 
Polsxi notuje hez zmiany. 

W akcjach ruch ospały. Małych obrotów doko- 
nano jedynie dolarówka po kursie utrzymanym. 
Reszta w zaniedbaniu. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna, zainteresowa - 
nie większe budowlaną przy wiekszych nieco obro- 
tach. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 21 stycznia. Dolary 8.92. 8.94. 6.90. lin 122 


Dewizy: Holandja 359.64, 359.04. 358,14: Londyn 
48.81. 4342. 4320: Nowy JTuk 8.91.25.03 3593 Ju: 
rvż 34.96%. 35. 05, 34,88: Praga 26,40%. 


pierwszorzędne pracownie meskie i damskie 


według ostatnich modeli. 


Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa! 


26.47. 9.12%. Ateny 
28.90, 239.50. 238,30; Szwajcarja. Ikareszt 3.67 1/8, Buenos Aires 157%, 


wojskowy Prezydenta. a 
gmachy reprezentacyjne przeniesiono do bu 
dżetu robót publicznych. Na konserwację tych 
gmachów wydano w r. 1925 — 928 tysi 
obetnie zaś preliminuje się 2.928 tysięcy, 
sażenia kancelarji cywilnej wynoszą 
kwotę przeszło 7.krotnie większ; 
1925, „różne wydatki osobowe“ powiększono 
20-krotnie, wydatki biurowe Gkrotnie. „inue 
wydatki“ p.zeszło 8-krotnie. Środki jekomocji 
w r. 1925 kosziowały 50.090 zł. obecnie 220 000 
złotych 


To też ahceny budżet Prezydenta jest dwa 
razy większy od budżetu Senatu. większy 54 
budżetu ministerstwa poczt i telegrafów į więk 
szy od budżetu prezydinm rady ministrów 
łącznie z Najw. Trybunałem Admin. i fundu- 
szem Kultury Narodowej. 


KA KRANCÓW 


RSKA L. 7. 


1po- 
obecnie 
NĄ R 


112.65. 173.08, 172.22; Wiedeń 125.45, 125.76. 125.14: 
Włochy 46,72, 46.84, 46.60: „Berlin w obrotach pry- 
watnych 211.94. 

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

Akcje; Bank Polski 150. 14914 — Bank Zacho 
dui 70. 

Pożyczki: 5% premjowa budowlana 50 — 3% 
dolarowa 46 — 5% konwersyjna 47.60 — 6% do- 
larowa 68 — 16% kolejowa 103 — R% Listy Za- 


stawne Banku Gosp. Kraj. 94 — 1% stabilizacyj- 
na 80 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zurych 21 stycznia. Paryż 20.2534. Londyn 
SAR. Nowy Jork 5.16.90. Beleja 72.0214. Wio- 
chy 20 Cy Hiszpanja 54.15, Holandja 207.974, Ber- 
.18, Wiedeń 12.65. Sztokho!m 138.40. Oslo 
128.10. Kopenhaga 138.10, Sota 3.1414. Praga 
15.50. Warszawa 57.85, Bndapeszi 5014. Riaiogród 
6.67 4, "Konstantynopol 2.4434, "Bu- 
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Sefeśramuy 
x ostatniej cfuwifi 


Ludneść polska i ruska winny współżyć. 

Warszawa, 21. 1. (Telef. wł.) W komisji ad- 
ministracyjnej Sejmu przemawiali m. i. posc! 
Rymar i ks. Szydelski. Przemawiał on jako 
przedstawiciel kierunku, który w myśl wska- 
zań, idących z wysokości Stolicy Apostolskiej 
pragrie pracować mad uspekoieniem umysłów 
i narodów i dlatego pragnie Znalezienia dróg 
współżycia ludności polskiej i ruskiej. Mówca 
dał wyraz zapatrywaniu w roku 1924 i w roku 
1930 przed wypadkami w Małopolsee Wschod- 
niej na łamach „Głosu Narodu“, podkreślając, 
że ludność polska i ruska winny współżyć, 
a podstawą tej zgody powinna być wspólna 
wiara katolicka. Już w roku 1924 wspomniał. 
że tu iść winuo o prawdę. Po wypadkach 
smutnych i bolesnych. związanych z tak zwaną 
pacyfikacja. tem bardziej 
prawda. 


REFERAT MIN. PRYSTORA O ZNIŹCE CEN. 


(PAT) -Jak podaje „Ga- 
zeta Polska w dniu iutrzęjszym w Klubie pa 
lamentarnym BBWR. w Sejmie, p. Minister 
Przemysłu i Handlu Prystor wygłosi referat 
3 podjętej przez Rząd akcji obniżenia cen. 


UMOWA LIKWIDACYJNA Z NIEMCAMI 
BĘDZIE ROZPATRYWANA W PIĄTEK. 


Warszawa, 21. 1. (Tel. wl). Ratyfikacja 
traktatu handlowego oraz umowy likwidcyj- 
nej-z Niemcami rozpatrywana będzie na posie- 
dzeniu Komisji Zagr. w piątek 23 hm. 


DELEGAT UCHODZCÓW ROSYJSKICH 
PRZY L. N. W WARSZAWIE. 

Warszawa, 21. 1. (Tel. wł.) Z ramienia ko- 
misji pomocy dla uchodźców dosyjskich przy 
Lidze Narodów bawi w Warszawie przedstawi 
ciel tej organizacji Gallati. który przygotowu- 
je sprawy organizacyjno. 
nia uchodźców. Jest on delegatem w tych spra- 
wach na Polskę. Łotwę, Estonię, Litwe i 
Gdańsk. 


BĘDZIE CZY NIE BĘDZIE OPERY 
W WARSZAWIE. 

Warszawa, (PAT). Komisja finansowo-bn- 
dżetowa Rady Miejskiej w dyskusji nad preli- 
minarzem Teatrów Miejskich odrzuciła m. in. 
wniosek Magistratu o prowadzenie opery war- 
szawskiej przez „pierwszych 5 miesiecy okresu 
budżetowego t. j. ad 1 kwietnia do 1 września, 
który to okres tyłby okresem likwidacyjnymn. 
nv którym opera małaby być zamknieta. 
Wniosek magistratu komisia adrzuciła wszyste 
kiemi głosami, przeciwko glosem kala narado- 
wego i Ch. D 


SANIE WwPADŁY POD FOCIĄG. 

Brześć n Bugiem, 21. 1. (PAT). Pociąg Oso. 
bowv. zdążający z Bialegostckn do Brześcia 
na przejeździe kolejowym wpadł na Sanie. Ja- 
dace osoby odniosly następujące uszkodzen a 
cielesne: Piotr Bartnieczuk notlnczenia lewe- 
go hoku, Bolesław PRartniczuk złamania dwu 
żeber i Piotr Bartasiuk zławweia żebra oraz 
złamania kości udowych obu nóg. Ostatni 
w drodze do szpitala zmarł. Skutkiem kata- 
strofy zabity został na miejsen knń, a sanie 
doszczętnie rezbite. 


REPEAT PTE CYT TYOP "ONE CES A UI REY 


Starcia policji z bezrobstnymi w Ameryce. 


Newy Jork, 21. 1. (PAT). Kilkanaście osób 
odniosło rany 1 wiele została aresztowanych 
przy starciu policji z bezrapotnymi. Policja 
cheiała przeszkodzić bezrobotnym w 2dbycjiu 
wiecu. skutkiem czego daszja do starcia, 
w czasie którego poljejantów obrzuconn ka- 
mieniami, zmuszając ich do użycia pałek gu- 
mowych. 

Oklahoma City (PAT) (kolo tysiąca bez- 
rohotnych wtargnęło da składn kolonialnego. 
położonego w centrum miasta. j  zabralo 
wszystkie artykuły spożywcze, Wysłany od- 
dział 100 policjantów dokonał szeregu areszto- 
wań i stłumił zamieszki. 


Akt oskarżeń'a doręczony polskim 
tatnikom. 


1. (FAT. Akt oskarżenia 
przeciwko  aresztowanym w Opolu  ietnikom 
polskim. zosta) doręczowy przez nadyrokura- 
tora Wafąa sądowi. Oskarżenie zarzuca lotni- 
kom nielegalze przekroczenie *ranicy i wy- 
kroczenie przeciw niemieckiej ustawie o lat- 
nietwie, Prokurator zaznacza w oskarżenim. 
żę również ekspertyza samolotu. dekcnana 
przez kapitana OQOsę stwierdza. że zabłądzenie 
lotników nie jest wykłuczenew. gdyż samolo- 
ty zaopairzone byly w kompasy. których od- 
chylenie od właściwego kierunku moglo być 
doriero po pewnym czasie zauwążore. 
=: $——— 

Berlin, 21. 1. (PA). Wczoraj popołudniu 
wydarzyła się na lotnisku w pobliżu Mona- 
chium katastrofa lotnicza. Mianowicie samolot 
spadł z wysokości 80 metrów rozbijając się 
w drzazgi. Dwaj lotnicy ponieśli śmierć. 


winna ujawnić się 


Warszawa, 21. 1. 


Katowice, 21, 


dotyczące przesiedle-" 


B. R. odrzuca wniosek Ukraińców w sprawie pacplikacj 


Warszawa, 21. 1. (Telef. wł.) Na środowem | slso-ruskich wiele jest przesady, dlatego pro- 
posiedzeniu Komisji Admin. Sejmu po zała- | ponuje przejść do porządku dziennego nad 
twieniu spraw formalnych przewodniczący p.| wnioskiem. Pouieważ Komisja tekstu wniosku 
Polakiewicz oznajmił, że porozumiał się z po- | nie znała, a druku sejmowego nie było. na żą- 
slem Zdzisławem Strońskim (B. B.) co do Ob. | danie posła Rymara odczytano ten wniosek. 
jęcia przezeń referatu z wniosku KI. Ukraiń-| » We wniosku Kł Ukraiński domaga się: 
ekiego w sprawie t. zw. pacyfikacji Małopolski | wybrania specjalnej komisji śledczej Sejmu, 
(Wschodniej i że posel Stroński Zdz, gotów jest | złożonej z 7 członków, delegowanych przez 7 
teu wniosek zaraz zreferować, Istotnie poseł | najliczniejszych klubów do zbadania położenia; 
Zaz. Stroński wygłosił obszerny wywód. w Któ- | wezwania rządu do przeprowadzenia śledzt:va 
rym charakteryzował dobrą wolę rządów po-|i ukarania winnych. 
majowych w stosunku do ludności ruskiej, Po referencie zabrał glos p. Hałuszczyński 
przypominając dopuszczenie jej do samorządu |z Undo i wygłosił 1 i pół godzinne przemówie- 
terytorjalnego i gospodarczego, rozwój instytu- | nie, w którem charakteryzował różne przeja. 
cyj oświatowych i gospodarczych i przeciwsta- | wy akcji pacyfikacyjnej. P. Ciołkosz z PPS. 
wił z drugiej strony teror, uprawiany przez | stawał po stronie wnioskodawców i żądał od 
U. O. W. w stosunku do własnego społeczeń- | rządu programu w stosunku do mniejszości. 
stwa. Zauważyć należy, że w Komisji nie kyło ani 

Znaczna część spoleczeństwa ruskiego woli | min. Składkowskiego, ani wiceministra i dyre- 
ulegać terorowi U. O. W., aniżeli lojalnie | ktora departameuiu politycznego pulk. Stami- 
współpracować z rządem. Trzeba było położyć | rowskiege, który wyjechał niedawno na urlop 
temu kres į władze musiały wystąpić przeciw- | zagranicę, nie było również naczelnika wydzia- 
ko tego rodzajn stosunkom z całą siłą. łu politycznego kap. Suchenka, który w tym 

W informacjach. podawanych checnio przez | tygodniu wyjechał na urlop wypoczynkowy do 
poszczególne reprezentacje o stosunkach pol-j Krynicy. 


Sumy wydane poza budżetem. 


WNIOSEK POSŁA RYBARSKIEGO W SPRAWIE PRZEKROCZEŃ BUDŻETOWYCH. 


natury moralnej i gospadarczej. Min. Skład- 
kowski obiecał wysłać do Łucka osohną ko- 
misję dla zbadania głośnej sprawy. 

P. Czapiński pyta się, dlaczego w Tryb. 
Admin. zalegają sprawy. Naprzykład zalega 
jeszcze sprawa biletu b. marsz, Senatu Tramp- 
czyńskiego w okresie bezparłamentarnym w r. 
1928. Mówiąc >ð komisji usprawnienia admini- 
stracji, p. Czapiński zauważa. że 


NT 


Warszawa 21. 1. (Telef. wł). Pozet Rybarski 
podniósł w czasie dyskusji w Komisji Budże- 
towej nad przedłożemiami o kredytach dodat- 
kowych, że przekroczenia budżetowe tak wyso- 
kie są wyjąikiem w skarbowości. W Polsce do- 
konano największych przekroczeń budżetowych 
w stosunku procentowym do budżetu. P. Ry- 
barski zanważył. że o ilo chodzi o stronę praw: 
mą jmzelsroczeń. to artykut 7 ustawy skarbowej 
wyraźnie określa odpowiedzialność ministrów 
przez wprowadzenie ich osobistej odpowiedzial- 
ności. 

Ponuszając kwestję zwiększenia o 8 miljo- 
nów fumdnszu dyspozycyjnego prozydjum Rady 
Ministrów, mówca zauważa, że obóz sanacyjny 
domaga się zawsze rzeczowego  traktowan'a 
spraw państwowych, a nie polityki. Otóż jeżeli 
w czem była polityka partyjna. to chyba w te- 
go rodzaju traktowaniu pieniędzy państwo 
wych. Panowie nie chcą tych rzeczy słuchać — 
mówi, zwracając się do posłów z B. B. — jest 
to rzecz przeszłości, ale to są wvpadki, które 
nie dadzą się wymazać, Te 8 mili. pociązgnę'y 
za stha dalsze zło. Konsekwencia ich był 
Brześć, były wybory w Sposób znany przepro- 
wadzone. 


oprócz usprawnienia, jest upartyjnienie 
i przytacza na dowód tego usunięcie wojew. 
Remiszewskiego, skoro tylko zajął stanowisko 
niezupełnie ortodaksyjne. Następnie p. Cza- 
piński poruszył sprawy prasowe į kwestje cen- 
zury prasowej. Wniosek KI, Ukraińskiego o 
pacyfikacji krąży tylka w odpisach i drukowa- 
nie go jest niemożliwe. Prześladuje się prasę 
cpozycyjną, a jednocześnie wzrasta aparat pra- 
sy prorządowej, zależnej finansowo od czynni. 
ków rządowych. Z jakich funduszów popiera 
się tę prasę? 

Opinja publiczna głosi, że z funduszów dy- 
spozycyjnych via wydziały bezpieczeństwa 
województw. Naprzykład t. zw. prasa czerwo- 
na. Rozwijała się dobrze, ale w miarę zmiany 
nastrojów opinji, zaczęła upadać. Teraz caly 
blok czerwony zadłużony jest w Banku Gospo- 
darstwa Krajowego do miljona zi. Mówi się 
o jakiehś udziałach itd, Czy angażowanie się 
w tym kiermku należy do Banku Gosp. Kraj.? 
Ogłoszenia urzędowe kierowane są wyłącznie 
do prasy jednego obczu, Podczas wyborów po- 
lecono urzędom dawać ogłoszenia tylko w pra- 
sie prorządowej. W ministerstwie skarbu była 
urzędniczka, która zapewne nie ze złej woli 
dała ogłoszenie do „Gazety Warszawskiej“. 
Została ona natychmiast zredukowana, a jej 
przełożony przeniesiony został do Łodzi. 


Co do PATa, to daje on 800.000 deficytu. 


To jest przekleństwo złego Czynu. 
Mausinry ten łańcuch przekroczeń zwalczać, bo 
tu chodzi o moralne zasady życia publicznego. 
P. Rybarski ponawia zatem wniosek. który pro 
pomowała Komisja w poprzednim Sejmie: Sejm 
stwierdza, że rząd w okresie budżetowym 
1927/28 r. dokonał przekroczeń budżetowych 
bez podstaw ustawowych, nieusprawiedl wio- 
nych ani zobowiązaniami prawnemi państwa, 
ani koniecznym wzrostem wydatków na pozy- 
cje i kredyty szacunkowe, zasadn'czo przyjęte 
w wstawie skarbowej, na łączną kwotę 230 mil- 
jonów złotych. 

Musimy stojąc już wobec faktów dokona- 
nych nie odmawiać legalizacji tych przekro- 
czeń. stwierdzamy jednak. — podnosi p. Ry- 
barski. — żo 

rząd postąpił nielegalnie, 

przyczem dopuścił się nadmiernego powiększe- 
nia budżetu państwa. Co do kredytów na T. 
1928/29. to jest tam naprzykład taka Sprawa 
interesująca. że na koszta  Spruwadzenia 
w dzień 10-lecia niepodległości około 20.000 b. 
wojskowych, na przyiecia i zabawy na pl. Sa- 
skim. przeznaczono 910.000 zł. 

Jest to unikat w dziejach skarbowości, 
by tego rodzaju imprezy dokonano z fundu- 
szów podatkowych, w chwili, kiedy licytuje 
się ostatni dobytek ludzi, Tem się jeszcze Za]- 
miemy. Jeżeliśmy tak długo czekali. bo Mo- 
żemy jeszcze zaczekać. W najbliższym czasie 
mają wpłynąć uwagi Najwyższej Izby Kontroli 
nad wykonaniem budżetu za rok 1929/80. Pro- 
ponuję odłożenie rozpatrywania kredytów do- 
datkowych do czasu opubli kowania tych uwag. 
Wniosek Rybarskiego upadł większością po- 
słów B. B. i 

P. Hutten-Czapski. referując po kredytach 


partyjnym. Aparat jego wzrósł od roku 1924 
z 86 do 140 pracowników. Na każdym kroku 
przebija się tendencyjność PATa, List posia 
Dyboskiego do prof. Kota z powodu wystąpie- 
nia profesorów wszechnicy krakowskiej został 
podany prze. PATa. Skoro jednak prof. Kot 
skierował tam swą odpowiedź, PAT jej nie 
podał. 

Podczas wyborów wiadomości. podawane 
przez ię agencję. miały posmak polityczny. 
Była depesza, że w lodzi przygotowuje się 
strajk przeciwko magistratowi, co się tłuma- 
czy tom. że magistrat jest tam socjalistyczny. 
P. Gzapiński przypomina znane oświadczenie 
Sieroszewskiego podane przez Pata. Mówca za- 
pytnie, z jakich fumduszów żywi się „Iskra* 
i czy rząd w tem partycypuje. 

P. Kornecki (Kl. Nar.): W tem, co widzi- 
my. brak zupełnie sformułowania jasnego pro- 
grama polityki państwowej. Wydatki kapitul 
Orderowych rosną z roku na rok. Dziwi nas 
zmniejszenie funduszn kultury narodowej a 
miljon. Powinna wyjść jak najrychłej ustawa 
o tym fumduszu. Nie mając zaufania 43 noli- 
tyki rządu. nie możemy się przychylić do fun. 


5 > duszu dyspozycyinego. %cbv jednak jakiś fun- 
datkow żet prezydj . m. przed- ie ` PE 
dodatkowych bud Ry maie dusz był. propunuję zredukowanie funduszu 


stawił w porozumieniu z rządem szereg rezo- 
lucyj, dotyczących przeciążenia Tryb. Admin. 
Rezolucje te jednak nosily charakter zmian 
odpowiednich ustaw i dlatego przewodniczący 
p. Byrka nie mógł poddać ich pod głosowanie. 

P. Czapiński z P. P. S, wyraził żal, że nie 
przyszedł osobiście premier Sławek, na co p. 
Byrka zwrócił uwagę, że premier nie jest obo- 
wiązany przychodzić na posiedzenie Komisji i 
ma prawo przysłać swego zastępcę. P. Cza 
piński oświadczył. że pruwa mie kwestjonujc. 
wyrażą tylko żal, że nominalny kierownik ga- 
hinetu nie przybył na posiedzenie. Rząd p. Sław 
ka jest odpowiedzialny za wszystkie wstrząsy 


dyspozycyjnego o 100.000. Porusza nastęvnie 
sprawy Pata i zauważa. że godzi się na zapo- 
wiedź referenta o zamiarze utwerzenia z instv- 
tucji Peta snólki akcyjnej. Zkolej przemawiał 
noesct Rozmarina, a po nim p. Różycki, prezes 
Trykunalu Admin. omawiał budżet Trvbnnaln 
Admin. 
———0fO—— 

Warszawa. 21. 1. (Tel. wł). Miuistorstwo 
rob. publ. opracowuje projekt ustawy, dotyczą- 
cy budownictwa mieszkaniowego Projekt ten 
iest obecnie przedmiotem dyskusji pomiędzy 
zajnteresowanomi urzędami. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 22-go stycznia 1931. 


m Y 


Curtius wytacza skargi na Polskę. 


Genewa, 21 stycznia. Dzisiejsze jawne 
posiedzenie Rady Ligi. poświęcone rozpa- 
trzemiu skarg niemieckich w sprawie zna- 
nych zajść wyborczych na Górnym Śląsku, 
budzi niebywałe zainteresowanie, czego do- 
wodem olbrzymi naptyw publiczności i przed 
stawicieli prasy. Porządek dzienny zawiera 
dwa punkty: 1) noty niemieckie z 27 listo- 


pada i 12 grudnia 1930 r. i doiączoną do| 


nich petycją niemieckiego Volkskundu z 7 
stycznia 1931 r. i 2) nota rządu niemieckie- 
go z 17 stycznia 1931 r. Vunktualnie o godz. 
10.30 zjawił się na sali „bohater dnia“ nic- 
miecki minister spraw zagranicznych dr. 
Curtius, a w 16 minut później przybył mini- 
Ster Zaleski w otoczeniu kilku urzędników. 
Przewodniczący Henderson otwarł posiedze- 
nie udzielając głosu drowi Cutrtiusowi. 
„Rząd niemiecki — mówił Curtius 
zdawał sobie sprawę z doniosłości kroku, 
jaki uczynił zwracając się po raz pierwszy 
do Rady Ligi z apelem o ochronę mniejszo- 
ści narodowej. Jeżeli rząd niemiecki nie cze- 
ka na wniesienie skargi mniejszości niemiec 
kiej, to powodem do tego był niezwykły cha 
rakter wydarzeń, jakie zaszły w listopadzie 
ub. r. na Górnym Śląsku, Pomorzu i w Po- 
znańskiem. Rozmiary cierpień jakie ludność 
niemiecka w Polsce przeszła w okresie wy- 
borczym przechodzą dotychczasowe uciski 
i szykany. Całokształt wydarzeń wskazuje, 
że czynniki popierające terorystów wybor- 
czych sądziły, iż uda im się zadać germaniz- 
mowi decydującą porażkę polityczną *. 
Curtius podkreślił następnie. że główną 
sprężyną wszystkich gwałtów była organi- 
zacja powstańców polskich, działająca w ści 
słem porozumieniu z najwybitniejszemi wła- 
dzaimi 
rządu polskiego. Po wyszczególnienin ak- 


tów teroru, Curtius odpierał argumenty za- |dzić we wszystkie szczegóły, 


połskiemi i ciesząca się poparciem 


szości narodowej. co leży w interesie wszyst- 
kich państw i ogólnego pokoju, nastąpi wów- 
czas. jeżeli stwierdzone naruszenie wkładu zo- 
stanie wystarczająco ukarane, pokrzywdzeni 
otrzymają. odszkodowanie i jeżeli postanowienia 
na przyszłość. poparte dobrą wolą wszystkich 
członków Ligi Narodów uniemożliwią narusze- 
nie świętych praw niniejszości narodowych. Mo- 
wa Curfiusa trwała blisko godzinę. 


Przemówienie min. Zaleskiego. 


Po przetłumaczeniu į odczytaniu jej w ję- 
zykach francuskim i angielskim wygłosił mową 
polski minister spraw zagranicznych Zaleski. 
Pomijając wywody Curtiusa Zaleski oświad- 
CE 

„Skarga rządu niemieckiego nie jest wypad- 
kiem odosobnionym. Z petycji niemieckiego 
Volksbundu wynika, że sytuacja mniejszości 
niemieckiej była dobra aż do czasu mowy wy- 
borczej niemieckiego ministra Treviranusa. Tu 
należy szukać głównych przyczyn wypadków, 
na które skarży się obecnie rząd niemiecki. Co 
się tyczy celów niemieckich na Wschodzie, to 
itegralność Połski stoi poza wszelką dysku. 
sja. Co się zaś tyczy zajść wyborczych to nie 
zaprzeczam, iż zdarzały się wypadki opisane 
przęz ministra niemieckiego, Zaznaczam jednak, 
że zostały wdrożone dochodzenia i postępowa- 
nia Sądowe przeciw winnym, Należy jednak 
uwzględnić, że 
w Polsce wprowadzona była wówczas zaciekła 

kampanja wyborcza, 
Przeszło 300 zgromadzeń przedwyborczych od. 
byli Niemcy w zupełnym spokoju, W wypad- 
ku zamordowania Sznapki niema wątpliwości, 
że czynu tego dokonali członkowie mniejszo- 
ści niemieckiej, aczkolwiek z obawy zeznali 
przed sądem, iż są Polakdmi. Nie chcę tu wcho- 
gdyż sądzę iż 


warte w nocie polskiej i zwrócił się z żada- |z Rady Ligi nie należałoby czynić sedziego 


niem, aby Rada zbadala, czy zapewnienia 
zawarte w nocie polskiej mogą być uważane 
za wystarczające zadośćuczynienia za wy- 
rządzone krzywdy. 

Minister przyznaje. że na Śląsku niemieckim 
zdarzają się także sporadyczne wypadki, lecz 
występki o charakterze poważniejszym są uni- 
katami, przeciw którym władze niemieckie 
występują z całą bezwzględnością. Po uwzgled 
nieniu stanu rzeczy Rada będzie musiała dać 
wszełkie możliwe gwarancje. że zadośćuczynie- 
nia będą przez rząd polski przeprowadzone tak- 
że w praktyce. Rada musi się też postarać aby 
takie wypadki nie powtórzyły się w przyszłości, 
„Wykazywałom już — mówił Curtius — gdzie 
kryje się największe niebezpieczeństwo dia 
mniejszości niemieekiej Górnego Śląska. mia- 
nowicie w zorganizowanym wojskowo Związku 
powstańców, który pozostaje w ścisłej łączności 
z miarodajnemi władzami państwowemi a któ- 
rego działalność przedstawia dla mniejszości 


do roztrząsania sporów wiejskich“, 

Następnie przeszedł minister Zaleski do 
omówienia działalności Związku powstańców i 
oświadczył, że Związek jest organizacją patrjo- 
tyczną, której nie zawsze można przypisać wi- 
nę, jeżeli winnego nie można znaleźć, Rząd pol- 
ski nie może ponosić odpowiedzialności za czy- 
ny powstańców. W Niemczech istnieją również 
organizacje, jak n. p. Stahlhelm, którego czion- 
kami honorowymi są wysocy urzędnicy pań- 
stwawi a nawet przezydent Hindenburg, a ni. 
komu nie przyjdzie nawet na myśl aby ich 
czynić odpowiedzalnymi za czyny Stahlhelmu. 
Zaleski oświadczył następnie, że przeciw win- 
nym urzędnikom wdrożono postępowanie dy. 
seyplinarne. Przyznaje również, że pewne po- 
stanowienia układów mniejszościowych zostały 
naruszone i dlatego rząd polski  "rzyjmuje 
zasadniczo żądania niewieckiego Vołksbundu. 
Następnie oświadczył minister, że rzad polski 
uczyni wszystko aby na Górnym Śląsku przy- 


wielkie nicbezpicczeństwo. Uspokojenie mniej. | wrócić ład i spokój. 


339 tysięcy bezrobotnych. 


Warszawa 21. 1. (Telef. wł). W dniu 10-g0 


stycznią liczba bezrobotnych w Polsce wyno-|nej 
PAT powinien być organem państwowym, a nie siła 321.540. W ostatnim tygodnin sprawozdaw 


czym liczba bezrobotnych wzrosła o 18.392, 
z czego na Łódź przypada 4.083, na Kraków 
1.229, na Śląsk 1.406, na Bydgoszcz 922. Z za- 
siłków korzystało 101.336 osób. Pozostali ko- 


rzystali częściowo z pomocy doraźnej rozwija 
na. terenie poszczególnych województw 
z funduszów państwowych. Rząd urzedom wo- 
jewódzkim dla tej akcji przyznaje akolo 1! 
miljona zł. Poza tem zorganizowana jest pomoc 
węglowa dla bezrobotnych. 


——— o ——— 


Waszyngton, 21 stycznia. Powołany przez 
prezydenta Hoovera komitet li-u, który pod 
kierownictwem generalnego prokuratora Wie- 
kershama przez 18 miesięcy studjował kwestje 
prohibicji alkohołowej w Stanach Zjednoczo- 
nych przedłożył wczoraj prezydentowi i Kon- 
eresowi obszerne sprawozdanie. Sprawozdanie 
jest wiernem  odzwierciedleniem namiętnych 
sporów wszystkich warstw społecznych za i 
przeciw prohibicji. Mimo półtorarocznej pracy 
sprawozdanie nie zawiera jednomyślnej de- 
cyzji. ani projektów rozwiązania problemu, lecz 
zawarunkowane kompromisy. Sprawozdanie 
oficjalne członkowie kamitetu zaopatrują oso- 
bistemi zapatrywaniami na kwestję prohibicyj- 
ną. z których dwóch domaga się jej zupełnego 
zniesienia, czierech występuje za zmianą usta- 
wy prohibicyjnej, dwóch domaga się rozwią- 
zamia sprawy przez plebiscyt ludowy. a tylko 
trzech wypowiada Się *za bezwzględnem za- 
trzymaniem i energicznem przeprowadzeniem 
ustawy. 

1 T A PO IEEE TE E 


PREZYDENT RZPLITEJ W DRODZE 
DO WISŁY. 
Katowice (PAT) O godz. 5.50 rano przybył 
do Katowie specjalnym pociągiem P. Prezy- 
dent Rzplitej, Po kilkuminutowym postoju od- 


Hoover zwolennikiem utrzymania prohibicii. 


Prezydent Hoover wystosował do Kongre. 
su orędzia, w którem domaga się bezwzględ- 
nego zachowania ustawy prohibicyjnej w do- 
tychczasowei formie, i 


Dvrekcia Koncertów Pałac Spiski 
Wł. Boloński Rynek Gł. 34. 
I. CYKL 
Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 
Vittorina Bucci, pianistka 
Mikolaj Orłow, pianista 
Jan Dahmen, skrzypek 
Franciszek Osborn. pianista 
Lipski - Kwartet Schachtenbecka 
László Szentgyorgyi, skrzypek 
Aleksander Braiłowski, pianista 
Alfred Hoeln, pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z tsagch 
koncertów). 
Dyrekcja  Koncertów wydaje zależnia od 
kategorji miejsc, kupony abonamentowe po 
Zł. 25, 80, 40 i 48 (wraz z garderoba) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Z9- 


jechał P, Prezydent w dalszą dore do Wisły.| Tówienia abonamentów przyjmuje Wase za- 
Od Katowic towarzyszy p. Prezydentowi wice-! mówień przy składzie fostepianów WL To. 


wajewoda śląski dr. Żurawski. 


lońskiego, Palaa Sgiski, Rynek Gi. 34, 


Tai 8. 
ANATOL LE BRAZ. h 3 
„Wielkanoc Loulia Uraza . 


Nagle zamek jakiś zgrzytnął i drzwi 
dzwonnicy otwarły się, kołysząc na zawia- 
sach. Loull zgarbiony we dwoje, ciągnął za 
rękę grubą Mion, która zziajana, obijała się 
o granitowe poręcze zbyt wąskich schodów, 
omszałych i wilgotnych, niby brzegi starych 
studzien. 

Z trudem doszli na sam szczyt. 

Tam wisiały dzwony, mocno uwieszonc 
na dębowych belkach, ich ciężkie suknie 
z bonzu, chłodzone wiatrem. wiejącym bez 
przerwy. A było ich trzy: dwa cieżkie — 
Marja Ludwika i Marja Joanna; i jeden 
mniejszy, wiszący wyżej nad tamtemi. zwa- 
ny „Korentyną“. Z szaro-kamiennej balu- 
strady widać było wdali jedną parafję za 
drugą — jedną wioskę za drugą — i cały 
szereg dzwonnie. 

„Spojrzyj wdół, Mion, widzisz tę ot cha- 
tę o spiczastym dachu, który wygląda jak 
ul? — To nasz dom“. 

Nie — to ćlryba nie było możliwem. 

Jakże nędznem wydaje się czlowiekowi 
wszystko — kiedy spogląda na świat z gó- 
ry! Patrząc na tę falującą dal, w której wsio 
i miasteczka wygladały jak łodzie na kotwi- 
cy, doznała Mion dziwnego lęku, i coś w ro- 
dzaju zawrotu głowy. Nie mogla jednak 
powiedzieć, czy to uczucie było przyjemne 
czy przykre. 

Loull natomiast. czuł się jak u siebie 
w domu w tem  podniebnem mieszkaniu. 


ciało jego jakoby rosło i mężniało, chłystane 
wichrem i ostrem powietrzem przeciągów. 
„Nadeszła ostateczna chwila, Mion. Je- 
szcze parę minut, a dzwony ruszą w drogę. 
— Czy ciągle jeszcze trwasz w zamia- 
rze towarzyszenia, im?... 
Mion wprawdzie była zdecydowaną je- 


„GLOS NARODU“ z dni 


chać z mężem w pierwszej chwili, kiedy zda- 
wało jej się, że ma do czynienia z jakimś 
chwilowym jego „wyskokiem* — wywoła- 
nym jego niezbyt trzeżźwym stanem. Bawił 
ją zresztą szaleńczy pomysł, odbycia podró- 
ży w towarzystwie dzwonów, — tych pocz- 
ciwych dzwonów z Plogonan — które nape- 
wno nie ruszą z miejsca, po kilku nieudol- 
nych próbach odskoczenia w prawo i le- 
wo — bo będą aż nadto szczęśliwe, że na- 
reszcie będą mogły odpocząć przez całe dwa 
dni, zanim rozpocznie się dla nich na nowo 
straszliwa Wielkanocna praca! — tak rozu- 
mowała pani Mion, gdyż podzielała ona 
w zupelności sceptyczna zapatrywanie pa-- 
na Milian Cainec. co do lecendy o podróży 
dzwonów, — a jeźli zgodziia się — z polta- 
waniem w duszy — towarzyszyć temu głup- 
taso wi. to dlatego. że byla pewną, że podróż 
ta, na tem się skończy — w najgorszym zaś 
razie, chciała zapobiec ewentualnemu. nio- 
przewidzianemu nieszczęściu. 

Od chwili wszakże, kiedy znalazła się na 
szczycie, opanowała ją tak dziwne uczucie 
niepewności — uczuła się nagle tak stra- 
sznie małą — mimo swej tuszy! — że z trwo 
gą spoglądała na ogromne, żelazne paszeze 
dzwonów. a cała sprawa w zupełnie innem 


zjawiła się jej świetle. Miała wprawdzie 
mocną glowę — nieprzystępną dla różnych 
„eudowości* — przecież niepokój, jaki nią 


owładnął. wskazywał wyrażnie na coś ta- 
jemniczego — eo wkrótce odbyć się tu mia- 
ło. 

A gdyby to jednak bylo prawdą. że 
dzwony jadą! — Zakłopotana. nie wiedziala 
co odpowiedzieć na pytanie męża. 

Nagle, na starym wieżowym zegarze. 
dziewiąta godzina wybiła chrapliwie. 

„Komu w drogę to i czas! zawołał za- 
krystjan, albo siadaj ze muą, albo też nie 
spodziewaj się mnie ujrzeć wcześniej aż pó 
jutrze wieczór!“ 


; N » 
a 22.go stycznia 1931. Dor 
Żwawo wskoczył na szeroką krezę do-|gie ramiona — jednem słowem. wszystko 
stojnej Marji Joanny — i zarzucił na jejjto — czego właśnie krótkiej i grubej Mion 


szyję swoje długie, pajęcze ramiona. 

Sznur dzwonu zadrgał. 

Grabarz, który miał na czas nieokecno- 
ści Loulla, pełnić jego funkcje, Jal wdole 


znak odjazdu — i Marja Joanna ruszyła 
z miejsca — naprzód ciężko i leniwie, wre- 


szcie coraz szybciej — szybcjej.. > 
„W drogę — moja mila!“ — krzyknął 
Loull, Vraz. 


„Ńieszczęśniku! jesteś zgubiony! jęknę- 
jła Mion. głosem zdławionym przesażeniem. 
| Padła na kolana. ścigając pieprzytom- 
nym wzrokiom zawrotna kola. jakie zatacza- 
la spiżowa bostja. unosząc na swyw grzbie- 
cie kurczowo doń przylepionego zukrystja- 


„ma. 
| 


Nagle, krzyk wyrwał sie z jej piersi, 
|krzyk przerażenia i zachwytu zarazem. Qto 
| droje ogromnych skrzydeł. niepokolanej bia 
tości wystrzeliło po obu stronach dzwonu i 
wśród okropnego huku, Marja Joanna rzu- 
cila się w przestrzeń. 

Mion patrzyła na to wszystko w zupeł- 
nem oslnpieniu. pewna, że mąż jej spadnie 
lada chwila. niby piórko, na ziemię. 

Usta jej białe, jak płótno. bezwiednie 
zaczęły odmawiać „De Profundis". 

Tuż po nim“ szeptała z rozpaczą. 

Nigdy — przenigdy, nie bylaby się zde- 
rydowała przeżyć jego śmierci. Nawet pie- 
niądze. uzbierane przy wynajmowaniu krze- 
sel w kościele nie miałyby już dla niej 
powabn z chwilą, kiedyby Loulla nie stato! 
Dostala istnego napadn beroicznego pnświę- 


cenia i poprzysięgła sobie. że odnajdzie mę- 


ża swego wszędzie 

choćhy w piekle! 
W tej samej chwili dzngi dzwon —- Ma- 

rja Ludwika ruszała w drogę, lecz Mion nie 


— w Rzymie —- czy 


mogła nawet marzyć o tem, aby na nią się 


wdrapać. Trzeba było być długą i chudą, 
i kościstą — tak jak Loull i mieć jego dłu- 


brakowało! Biedaczka chciała już w przelo- 
cie uczepić się serca dzwonu i trzymać Się 
go całą mocą swych tłuściutkich palców — 
cóż kiedy było zapóźno! Marja Ludwika. 
przeleciała już kamienną balustradę — po- 
zostawiając za sobą odgłos szelestu swej 
ciężkiej, spiżowej spódnicy. 

Została jeszcze Korentyna — ale ta 
wisjała n samej góry. Napad bohaterstwa 
zaś tymczasem przeszedł i Mion doszła do 
przekonania, że z chwilą kiedy Marja Lud- 
wika nie chciała jej zabrać ze sobą — to 
widocznie sam P. Bóg nie życzył sobie, aby 
niegodna Jego służka miała badać tajem- 
nico przestworzy lecz przeznaczył jej wi 
docznie inne jeszcze zadanie do spełnienia 
na ziemi. 

„Opatrzność nie chce widocznie, abym 
katała. filozofowała,. podczas gdy dzwony 
coraz dalej ginęły na widnokręgu. Postano- 
wiła zatem zejść czemprędzej na ziemię — 
co jej wszakże nie przyszło bez trudu. Wą- 
skie, kręte schody nie były obliczone na oso 
hy jej tuszy! 

Co to był wogóle za pomysl tam sie 
wdrapać! Oczywiście był to szaleńczy po- 


|mysł tego głupca. Loulla! No — ale może 
ibyło to już ostatnie jego szaleństwo!.. A, 


niech tam! tak schodząc z trudem po wą- 
skich sehodach, urągaia mężowi — chociaż 
jednocześnie zalewała się rzewnemi łzami — 
gdyż uważała go za bezpowrotnie strącone- 
o! 

Im bliżej byla ziemi, tem silniejszego na- 
bierała przekonania, że wszystko, co widzia- 
ła przed chwiłą było poprostu zwidzeniem, 
chorobliwym wymysłem podnieconej wyo- 
brażni. Toteż pierwszą jej troską po wyjściu 
z kościoła, było wznieść wzrok ku galerjom 
dzwonnicy. 


Ciąg dalszy nastąpi). 
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e YK SATORC 


v Krakowie, przy miicy Fierzańskiej k. 28. 


Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych bronzu 
monstrzncje, 
antypodja, cyborja, krzyże. lichtarze i lampy 


BIRETY NA SKŁADZIE. 


Posiada' na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego w-hodzące 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również 
reperacji, 
i złocenia w ogniu. 


Wykonuje powierzone złecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych 


X Wszystkie partje — wszyscy partyjnicy 
na jedno się zgadzają: 

polska komunikacja powietrzna 

jest świetnie zorganizowana, 


U 080 Miezm, ryba Wygodna 


Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1307 Mi FABRYKA SUKNA 
PRACOWNIA 


WYROBÓW ARTYSTYCZNO DYŻELERSKO -BROXZOWNIGZYCH 


pod firms 


POLECA: 


trybularze, kielichy, puszki, 


| 


odnowienia, jak rownież do srebrzenia 


| sukra t. z. sławuckie 
| 


w Rakszawie 
Koło Łańcuta Min. 


polecą znane ze swej | 
dobroc' materiały czv- 
sto welni:ne iak lode- 
ny, szewioty, kamsarny 
i tp. w różnych mo- 
dnych deseniach na 
nbrania męskie, ma- 
teriały na rewerendy 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa vie | 


Wysyłki 


na kurtki i bundy do 
podróży. 
GENY PRZYSTĘPNE. 
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orzy ulicy Senatorskiej i 
Filareckiej do sprzedania 
Wiadomość u K. Lisow- 
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"manna" 


wytwórnia kiimów 


ireny Gutwińskiej 


Kraków, ul. Karmelicka L. 50, narter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
Itu» ohcanycn wzorów. 7 


poświęcony 
SONYA ESATTA 
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LUDWIK GORKA 
Kraków, uł. Czernowiajska L. 17. — Fel. 121-32. 


Wykonuje wsze:kia rabaty w zakres ślusarstwa weltodzące 
Ceny konkurencyjne. 
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Przy zeałwnpiuzacii iowaru WWwołyreni sie 


j ccoooa POCODONCGONNODORNGDOPRZARNANODODONACGORAOGO 


Miód górski ziołowy 
pod gwarancją prawdziwy, czysty, skuteczny nrzeciw 


grypie, kasziowi. chrypce i przypzdłościom żołądkowym 
poleca po zł. 4:00 za 1 kg. 


Kazimierz Martoszewski 
Kraków, ul. Floriańska L. 49. 


na prowincję uskutecznia odwrotnie! 


Księgarnia Krakowska, 
Kraków ul. Sw. Krzyża 13 


K. SŁAWOSZEWSKIEJ, — Pokój Wam! 


Cena egzemplarza opr. w skórę czarną, 


„Modlić się! Móc się modlić. to najwyższy, na'szczytniejszy przy- 
wilej istoty tak przez Boga umiłowanej, cziowieka! 


Dać możność otwarcia duszy przed Bogiem — dać jej szatę słów 
pokorną a wzniosłą — to zaleła książki do nabożeństwa. 


Niechże swemu celowi odpowiada, niech duszom dobrej woli 
wyjednywać dopom»ga łaskę Bożego pokoju, niechaj nastraja serca 
do hymnu „chwały Bożej na wysokościach“. 


Ks. R. J. de F. VAN ROY 
Wysyłka na zamówienia zam ejscowe odwrotna, 
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Miesięcznik Artystyczny 
kulturze muzycznej i 


Nr. 94. (Styczeń 1951), pomieszcza: Dra Józefa Reissa: „Jakie za 
rzuty stawia się muzyce?*, — Listy Imć Pana Grzegorza Katskiego, 
Melodje na Psaltarz polski M. Gomółki..— Antoni Milier: y 
Nowe wydawnictwa. —- 
marginesie |. Zjazdu chórów kościelnych archidiec, krakowskiej. * 
Nuty : Dyr. Bol. Wallek-Walewski: Kolęda na chór mesk : „Słyszę 
z nieba muzykę. — O. Bernardino Rizzi: Kolęda: „„riej, he', 
hej! Weselmy się!“ — Prof. Tomasz Flasza: na 8 głosy równe 


apiewaczej, 


„E tetyka*, 
Różne wiadomości i uwagi: „Na 


„Wędrownik. 


Prenumerata roczna zł 8-— 


Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883 


Egzem »larze okazowe wysyła się na żądanie darmo. 


? 


poleca modlitewnik 


Ceva egzemplarza opr. w płótno augielskie czarne, brzegi 


e « NIBS 


ra. „ Zł 12,— 
brzegi 
zł. 18.— 
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bioną książeezkę Ka- 


saa „Files Marodu 


sy Chorych w Krzkowiejfrontowy, ul. Zacisze 10 
wydaną na nazwisko Jó-|do sprzedania. — Wia- 
zet Failo. 40 mż 


DKA A WONNA 


naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr, Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Perša 
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